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Trium> i :astrzeżenian i
Dniami trium fu dla polskiego obozu konser­

w atyw nego były, zdaniem ..Robotnika'*, paro ­
dniowe obrady senack iej kom isji konsty tucy j­
nej. „P an  senato r Targow ski, k tó ry  po wy-

mu ze w szystkich sił trzeba się przeciw sta­
wić1*.
Ale, zdaniem  cytow anego pisma, niebez­

pieczeństwo to niema nic wspólnego z pomi-
roku sa.du klubow ego B. B. cofnął, jak w idać, _ nięciem tego lub innego p raw a obyw ate lsk ie- 
w szystkie swoje rezygnacje, patronow ał uro*:go, bo jest to problem , k tó ry  znacznie poza 
czyście w roli przew odniczącego „narodzinom"1 ram y konsty tucji w yrasta.
now ego ustro ju  politycznego Rzeczypospolitej. I tu u jaw nia się odraza cala ińekonsekwe.n-
Referemt, pan sen a to r R ostw orow ski, p o w o -• cja konserw atystów  sanacyjnych. Pism o ich
ływal się równie dostojnie co k ilka m inut na 
a u to ry te t pana m arszałka P iłsudskiego’*. — 
I stw ierdza dalej „Robotnik**: „poczucie bez­
stronności n ie  pozwoli zaprzeczyć, te  konser­
w atyści uzyskali w kom isji konsty tucyjnej Se-

przećlstaw ia zgodnie z rzeczyw istością istnie­
jący  stan  rzeczy w państw .e. ale w yciąga z nie­
go fałszywe wnioski. Zdawałoby się. że. gdy 
p ra k ty k a  rządzenia państw em  kłóci sio tak  r a ­
żąco 7. obowiązującemi przepisam i, to znaczy,

Proces p. Moraczewskiego
z redakcją „W ieczoru W arszaw skiego66.

na tu  wspaniała, z łaskaw ych rąk  „pułkowni- należy stw orzyć takie, k tó reby  je j przedwdzda-
ków '1 rekom pensatę za Żyrardów  i za rady 
nadzorcze ,.W spólnoty in te resów 1’, za kartę! 
cem entowy i za wściekłą swego czasu kam pa­
nię Leg jonu Młodych**. Pp, T argow ski i Ro­
stw orow ski przeżyw ają swoje „dni trium fu’*, 
otrzym aw szy „dar z ła sk i’* od k ierow nictw a 
obozu sanacyjnego.

Niewątpliwie obóz konserwatystów sana­
cyjnych triumfuje, ale z poważnemi zastrzeże­
niami. które najczęściej napotyka się na ła­
mach „Czasu**. Cieszy się. lecz z drugiej stro­
ny nie ukrywa obaw. Ustawy ustawami.

lały  napraw dę, że należy stw orzyć istotne Da­
m nice dla samowoli i innych objawów przero­
stu w ładzy w szechw ładnej dziś b iurokracji. 
A gdy  dzisiejsze w arunki polit. nie pozwalają n a  
tak ie  zmiany, to przynajm niej nie w spółdzia­
łać w w ytw arzaniu sytuacji, k tó raby  te j biu­
rokracji daw ała jeszcze większą swobodę w dy ­
sponow aniu zarów no losem państw a, jak i spo­
łeczeństwu! i poszczególny cli jednostek . Jeżeli 
p rzy  istnieniu przepisów konsty tucyjnych , gw a­
ran tu jących  p raw a obyw atelskie, doszło do 
stosunków- które tak żywo i przekonyw ująco

a p rak ty k a  życiowa zupełnie co innego. P ro-[przedstaw ia „Czas"", to  m ożna sobie w yobra-
jek t zmiany konsty tucji pomija milczeniem 
prawa- obywatelsku?, ale konserw atyści sana­
cyjni chociaż są „zatw ardziałym i obrońcam i 
ustro ju  wolnościowego, oczywiście u trzym ane­
go w rozsądnych granicach’1, nie przyw iązują 
do tego w iększej wagi. W iedzą bowiem, że są 
to  naogół ogólnikowe przepisy, k tć re  żadnych 
p raw  rbe chronią i żadnych praw  nie dają. — 
Skąd się bierze ten pesymizm konserw y sana­
cy jnej, ten niebezpieczny brak zaufania i w ia­
ry  w obowiązujące ustaw y, niebezpieczny

zić. co się będzie dziać wówczas, gdy w no ­
w ej konsty tucji n ie  będzie wogćio mowy o p ra ­
wach obywatelskich. Czyżby taka uw aga nie 
przychodziła do głowy tak  li :znym sceptykom  
w obozie sanacyjnym ? Niewątpliwie przycho­
dzi, ale narazie wygodniej jest d la  nich nie 
poruszać te j drażliwej sprawy. Przyjmi zatem 
..dar z ła sk i’*, który1 już w kró tce może się 
oka-zaó „darem  D anaid1*, i przym ykają oczy 
na te liczne, ujemne konsekwencje, jakie musi 
przynieść w prow adzeni^ w życic nowej ko.n-

rw łaszcza dla konserw atystów . Oto, gdzie  ̂stytucji. Podnoszą w praw dzie tu i ówdzie za 
tk w i źródło tego zjaw iska, tak  niezm iernie ty- strzeżenia, pozbawione wszelkiego praktyczne-
pow ego dla dzisiejszych nastrojów  i dzisicj 
szych naszych stosunków  w ew nętrznych.

„Jeżeli chodzi o wolność obywateli —

go znaczenia, z drugiej jednak  strony w s p ó ł ­

działają w  um acnianiu stanu rzeczy, k tóry , 
w brew  napuszonej frazeologii „G azety Poł- 

pisze ..Czas1’ — t-o zagraża jej naszem  zda-jsk ie j"1 nie wzmacnia państwa, ale p rzeciw ne, 
aiem w dzisiejszych czasach i przy dzisicj- tylko je osłabia.
szych prądach  bardzo poważne niebezpie- T a  podw ójna g ra . upraw iana przez konser- 
czeńst.wo, k tórego jednak  przez ustanow ię- w atystów  sanacyjnych orl kilku la t, przyniosła 
nie ogólnikowych form ułek zapobiec się nie im w rezultacie ustaw y oddłużeniowe. \  nie 
da. Tem niebezpieczeństw em  jest w ciąż jest, to chyba ostatni e tap  ew olucji, jaki prze­

byw a obóz prorządow y w stosunku do konser­
w atystów  sanacyjnych'. D.

w zrasta jący  zakres działalności państw a, 
a  tem  sam em  ciągle zwężanie zakresu dzia­
łalności jednostek , wciąż w zrastający  e ta­
tyzm  i interw encjonizm . Nie to je s t gro­
źne, że w nowej konsty tucji nie zostało 
stw ierdzone, iż można pozbawiać obywa­
te la  wolności ty lko  w w ypadkach prawem  
przepisanych, te j zasady nikt nie kw estio­
nuje, ale wolności obyw atelskiej zagraża 
przedew szystkiem  to, że w najzupełniejszej 
zgodzie z rozdziałem piątym  konstytucji 
m arcow ej, depcze mu wciąż po piętach ca­
ła, armjn biurokratów , że każda  jego inicja­
tyw a czy ło społeczna czy gospodarcza 
musi przejść przez filtr  biurokracji, że ró­
wnom iernie do rozrostu działalności pań­
stw a w zrasta zakres swobodnego uznania 
jego funkcjonarjuszów , że w rezultacie oby­
w atel, choć go n ik t bezpraw nie nie wiąże,
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Caay mifkia. Oaay niskie

Warszawa, 17. 12. (Telef.). W Sądzie Okr. 
kończy się proces b. ministra Moraczewskiego 
z redakcją „Wieczoru Warszawskiego** z powo 
du nazwania min. Moraczewskiego w jednym 
z artykułów „notorycznym oszczercą-*.

Zeznawał jako świadek

b. minister skarbu Zdzieehowski,

k tó ry  ustalił, że miał w ielokrotnie zatargi z p. 
Moraczewskim na tle zarzutów , k tó re  później o- 
kazyw aly się zwykłem oszczerstwem. P. Mora- 
czcwski zarzucał np„ iż w PKO. znajdow ały się 
weksle p. Zdziechowskiego w tym  samym cza­
sie, gdy p. Zdzieehowski z ramienia Sejmu był 
członkiem rady zawiadowczej PKO. Okazało się 
to  nieprawdą. Później p. M oraczewski oskarżył 
p. Zdziechowskicgo o zawarcie niekorzystnej 
dla skarbu państwa umowy z firmą Giesche, 
już jako m inister skarbu. —  P. Zdzieehowski 
stw ierdził, że takiej umowy nigdy nie zawierał, 
a ulgi dla Giesehego udzielał późniejszy mini­
ster skarbu. Inny zarzut dotyczył udzielania ulg 
podatkowych ordynacji Zamojskich, gdzie 
b ra t p. Zdziechowskiego był generalnym  pleni­
potentem . I to też było nieprawdą. P. Zdzie­
ehowski w ydał w tym  czasie polecenie wicemi­
nistrow i skarbu, ażeby osobiście zajmował się 
sprawam i ordynacji Zamojskich i sam w szyst­
kie jej kw estje rozstrzyga! bez odwoływania się 
do ministra i bez udziafu w tych sprawach mi­
nistra. Ponieważ p, Zdzieehowski uw aża, że za­
rzu t w spraw ie weksli w PKO. był najjaskraw- 
szy, wezwał swego czasu p. M oraczewskiego do 
ogłoszenia w trzechdniow ym  term inie odwoła­
nia. zapowiadając, że w przeciwnym razie na­
piętnuje go jako oszczercę. Ponieważ p. Mora­
czewski tego nie w ykonał, p. Zdzieehowski go 
napiętnował.

ZEZNAWAŁ DZIŚ RÓWNIEŻ P. MORA­
CZEWSKI.

Gdy zaczął mówić o postaw ionym  mu zarzu 
cie na tle spraw y brzeskiej, jeszcze raz przy- 
pomniafa się ona w sądzie tem więcej, że w sali 
sądowej znajdowały się dwie osoby, związane 
z  procesem brzeskim: sędzia Laszkiewicz, k tó re  
zasiadł w komplecie brzeskim, oraz b. wojewo­
da Dębski, b, więzień brzeski, przysłuchujący 
sic rozpraw ie z miejsc dla publiczności, po zło­
żonych w ubiegłym tv<rodniu w toczącym  się

właśnie procesie zeznań przeciwko p. Moraczew 
skiemu.

Mecenas Szurlej, mówił p. Moraczewski, ja ­
ko obrońca w procesie Centrolew u powiedział, 
że cieszyłem się z bicia więźniów brzeskich. 
W tedy nadesłałem  do Sądu Okr. list, w yjaśnia 
jacy tę sprawę, ale p. Szurlej z niego konsek­
wencji nie wyciągnął. Tymczasem nigdy nie 
wierzyłem, ażeby bito więźniów brzeskich i nie 
mogłem się cieszyć z tego. czego nigdy nie by­
ło. Ze nie bito więźniów są  na to  tak ie  dowody:

Żaden 7. nich nie stanął przed komisją sej­
mową i nie powiedział: bito mnie, —  mówiono 
tylko; bito w Brześciu. Żaden z b. więźniów  
brzeskich nie zrobił doniesienia karnego do pro 
kuratora. Nie koniec na tem : pułk. K ostek-B ier 
nacki jest moim towarzyszem . Kiedy w ciągu 
dwu godzin męczyłem go. czy bili w Brześciu, 
próbowałem  przycisnąć go do m uru, —  znam 
wojewodę K ostka-B iernackiego jako człowieka 
tw ardej ręki. ale on nie kłam ie —  na w szyst­
kie moje pytania odpow iadał: nie, nie i nie,
choć różnych sposobów używałem , ażeby się 
czegoś dowiedzieć.

P. M oraczewski przeszedł następnie do za­
rzutów, stawianych w Sejmie p. Gląbińskiemu 
z powodu afery fabryki broni w poznańskiem. 
Oświadczyłem, mówił p. M oraczewski, że p. 
Głąbiński nie źrebił na Polsce interesu, ale by-* 
ło nadużyciem , że dal s?vój tćlet w izytowy nie­
odpow iedzialnej jednostce tego sam ego nazw i­
ska. Skutkiem  tego M inisterstwo Spr. W ojsk, 
sądziło, że p. Głąbińs-ki popiera tego osobnika.

N astępnie p. M oraczewski zajął się odpar. 
cieni zarzutu p. Głąbińskiego, jakoby uważał 
swoje wstąpienie do gabinetu koalicyjnego w r. 
1925 po załamaniu się złotego za wywołane 
„oszustwem endeckiem“. J a  wcale nie uważam 
endecji za p raw icę społeczną, mówił p. M ora­
czewski. lecz za praw icę sejmowa. W reszcie p. 
Moraczewski w yw odził, że za prawicę uważa 
konserwatystów: Lewjatan i ziemiaństwo i oni 
wywołali spadek kursu złotego. Dalej oświad­
czył, że mówiąc o tem. że został oszukany przez, 
prawicę, wcale nie miał na myśli p. Głąbiń­
skiego. «

W yrok w tym  procesie zapadnie wc środę 
bieżącego tygodnia.

 OOO--------

Konflikt piekarzy warszawskich 
z władzami.

Warszawa, 17. 12. (Telef.) Dziś w piekar­
niach chleb pytlowy zdrożał o dwa grosze na

, ■ 1 - ro kilogramie, a bułki zdrozaly o grosz 1 kosztująar.u me gwałci iego m ieszkania, me wie to  _ L , . , , wvc • 0 5 groszy. Cech piekarzy ogłosił komunikat, w \
jaśniający podrożenia chleba i bułek, zaś Ucnii-
sarjat rządu określił podwyższenie cen chleba

może robić, a, czego nie. nie wie, jakie są 
jego obowiązki a jak ie  prawa. Tu tkwi dla
wolności isto tne niebezpieczeństwo, które- -jako spekulację.

Senat zwołany na czwartek.
Warszawa, 17. 1*2. Marsz. Senatu Raezkie 

wicz wyznaczył plenarne posiedzenie Senatu 
na czwartek 20 grudnia godz. 16 ta. Przed po 
siedzeniem Senatu o godz. 15-tej odbędzie się 
posiedzenie klubu senackiego B. B.

Z komisyj sejmowych.
Warszawa, 17. 12. We w torek 18 bm. na 

posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu rozpa­
tryw any będzie przed południem prelim inarz 
budżetow y min. op. społecznej. Popołudniu 
obrad komisji nie będzie ze względu na ple­
narne posiedzenie Sejmu.

W środo 19 bm. kom isja budżetow a prow a­
dzić będzie na rannem posiedzeniu dalszą de­
batę  nad budżetem  min. opieki społ.. a po 
je j w yczerpaniu przystąpi do dyskusji nad pre­
lim inarzem  budżetowym  min. wyznań rei. i 
oświeć, publ., k tó ry  referować będzie poseł 
Zdzisław' Stroński.

O wydanie posłów sądom.
W arszawa, 17. 12. Na jutro wyznaczono 

zostało posiedzenie komisji regulaminowej nie­
tykalności poselskiej. Na porządku dziennym 
obrad komisji znajdują się m. in. wnioski władz 
prokuratorskich o zezwolenie na pociągnięcie 
do odpowiedzialności sądowej posłów: P aca. Pa 
włowskiego, W rony, R egera, W ojciecha Woj­

ciechowskiego, Gąsiora, W achniuka, F idełusą, 
Sachy i Lasoty.

SĄD MARSZAŁKOWSKI.

Warszawa, 17. 12. (Telef.) Ju tro  odbędzie 
się posiedzenie sądu marszałkowskiego w spra­
wie między posłem Brodackim ze Stron. Lud. 
a po6łem Sanojcą z B. B. Poseł Brodaoki wy­
toczył p. Sanojcy sprawę za zarzut pobierania 
niesłusznie pieniędzy za porady prawne.

Bizony kanadyjskie
przekazano Prezydentowi Rzplitej.

Warszawa, 17. 12. (PAT). W czoraj o godz. 
1-ej prezes Światowego Związku Polaków  z za­
granicy p. m arszałek Raczkiewicz oraz przed­
stawiciele młodzieży polskiej Kanady, k tó ra  
przybyła na „K urs wiedzy o Polsce** zostali 
przyjęci przez P rezydenta R. P. w Spało, gdzie 
nastąpił akt przekazania p. Prezydentowi daru 
Polonji kanadyjskiej w postaci 4-ch bizonów 
kanadyjskich. Imieniem Polaków  kanadyjskich 
wygłosił przemówienie p. Sędziak, wręczając 
P. Prezydentow i album pamiątkowy. P. P rezy­
dent Rzpltcj podziękował Polakom kanady j­
skim za dowód pamięci i za przywiązanie do 
k ra ju
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Dyplomatyczne dywany,

W  ..S p raw o zd an iu  N ajw  Izb y  K o n tro ­
li za. o k res  budżetow y 19:53-34", zeszy t V, 
itr. 9. czytaliby:

J e d n e m u  z c /lon kó w  pol-k ie j  p lacó w ­
ki d yp lom atyczne j  w  kró tk ich  odstępach  
czasu  zwolniono od cla przeszło 40 d y w a ­
nów  i m a k a t  oraz 1 M<rzwiię i 2 paczki 
d y w a n ó w

Stało sio to- w  14>imit z w r o tu  c la  ód  
t y c h  d y w a n ó w :  z w ro t  t e n  w y no -d t  p ię k n ą
s u m ę  —  104 .90r) zl. s il g r .  Z a i n t r y g o w a n a  
Nj I.  Iv. z a ż ą d a ł a  ot 1 .Min. SkKkdMi w y ja ś n i e ń  
w  d. if i.  111. li. r. o t r z y m a ł a  o d p o w ie d ź  
k t ó r ą  w . - s p ra w o z d a n iu "  t a k  S t r e s z c z a :

...Minister.MW o p is m e m ^ .  d n ia  10 k w ie t ­
nia ł f t l l  r_ co do zw rolu  101.005.80 zl. na- 
leżnośuf celny*!li wyjaśniło ,  że w d a n y m  
w y p ad k u  waritc.ćk -tw ierdzen ia  tożsamości 
tow aru  byt zach ow any ,  gdyż  urzą.d ce lny 
przy odpraw ie  w yw ozow ej s tw ierdzi!  pocho 
dzenie to w aru ,  a pon ad to  n a  p rzy chy ln e  z a ­
ła tw ien ie  te j  sp r a w y  w płynęły  okoliczno­
ści n a tu ry  po li tycznej i g o sp o d a rc z e j '1.

,W odpowiedzi na, to  — czytamy w 
„sp raw u/,daniu \ .  J. K." —  N ajw yższa Izba 
K ontroli zawiatlom ila M inisterstwo dnia Ki 
m aja 1034 r., iż w ydaje się wątpliwem, czy 
urząd celny we Lwowie mógł stw ierdzić 
\v r. 1932 tożsamość towaru, które były 
przywiezione z zagranicy przez urząd celny  
w W arszawie w r. 1929, 1930 i 1931, oraz 
zaznaczyła, że pi zyjnuije jedyn ie do  wia 
domości w yjaśnienie, że przychylne potrak 
tow anie prośby strony o pow tórny  w'ywóz 
zagranicę tow aru  za zwrotem  cla wyma­
gały  względy natury polityczno-gospodar­
czej'1.
S ą to  sp ra w y  dość ta jem n icze . W a rta ło -  

Py je d n ak  w iedz ieć , k tó ry  to  d y p lo m a ta  
w y w ió zł te  d y w an y , —  i ja k ie  to  b y ły  
„p o lity c z n e "  p rzy c zy n y , k tń ie  sk ło n iły  
w ład ze  ce lne do  zw ro tu  cła w w ysokośc i 
100 ty s . zł.

Gen. Sikorski przeciw „świadomemu 
macierzyństwu".

G en. W ła d . S ik o rsk i w y stę p u je  w  ,,K u 
j je r z e  W a rszaw sk im " p rzec iw  a g ita c ji  
„ św iad o m e g o  m a c ie rz y ń s tw a ,..  A rg u m en tu je  
g ło w n ie  w zg lędam i n a  ob ro n n o ść  p a ń s tw a  i 
n a  p rą d y  w  E u ro p ie  zm ierza jące  do podm ę: 
s ie n ią  rozrodczości... H a s ła  ,,św iadom ego  
m a c ie rz y ń s tw a "  —  pisze gen  W ł. S ik o r­
sk i —

„są nacechow ane zdecydow anym  detetyz- 
m em . 8ą one ponadto  sprzeczne z popular- 
nemi dzisiaj w św iecie wręcz przeciwnem i 
tendencjam i. Bo zjaw isko, o k tórem  m ow a 
nie je s t zjaw iskiem  wyłącznie poiskiem Ob 
serw uje je  np. w równie ostrych objawach 
we W łoszech, k ra ju  z n a tu ry  biedniejszym  
od naszego. A jednak  .Mussolini uznaje sillną 
rozrodczość W łochów  za najw iększyvskarb  
narodowy i buduje na w zrastającej ich licz­
bie swoje am bitne plany. Toż samo nasi z a ­
chodni sąsiedzl w idzą w  mej jeden z naj- 
kapitahiiejsży oh czymiików, uzasadniają­
cych  'koniecznośę germ ańskiej ekspansji, 
do k tó re j przygotow uje się m etodycznie t. 
zw. ,,n aród  bez przestrzen i1. W tym  sa ­
mym czasie Polacy m ieliby zwalczać swą 
przyrodzoną, siłę dynam iczną, jako  rzeko­
m ą przyczynę ich przejściow ego ubóstwa. 
Nic to, że chociaż w ciągu czteroletn iej woj 
ny  liczba u rodzeń  spadła w wielu krajach  
do połowy, to  jednak  roczniki młodzieży z 
tego  okiesu  n a tra fiły , w chodząc w żyoie na 
niebywałe trudności w poszukiw aniu pracy. 
W brew  tem u niezbitem u i wymownemu fnk 
towi nasi reform atorzy pragnęliby przysto­
sow ać potencjonalne możliwości polskiego 
nai odu i jego przyszłość do obecnej d e p re ­
sji gospodarczej. Zam iast w’ięc w młodzień­
czej prężności polskiej rasy szukać dźwi­
gni jej trw ałego postępu, ulegają oni pani­
ce i propagują pom ysły, u k tórych  źródła 
drzem ie beznadziejny pesymizm wraz z gir 
boką niew iarą we własne możliwości i lep 
sze ju tro  Polski, oraz joj historyczną m is ji . 
Pom ysły te  ude-rzają bezpośrednio w obron 
ną, siłę narodu i państw a1’.

Czy 8, B. jssl jednolity?
Idz ie  przez p ra sę  rządow ą w  te j chw ili 

a r ty k u ł  podp isany ': ...M", w k tó ry m  a u to r  
p rzeczy , In  w 11. B. b y ! a r ..lc\. ica“ i ..p ra­
w ica " , lub  w ogóle ja k ik o lw ie k  ferm en t. 
B. B. —  pisze p. .A l." —  je s t w praw dzie  
..w ach larzem ' g ru p " .

. .W H m  szerok im  w ach larzu  .grup —  
ośw iadcza  —  jes t  miejsce na  różnorodność 
z a p a t ry w a ń ,  jeM też dopu■■zczalne .g ru p o ­
w anie  tych zespołów d la  w y m ia n y  poglą­
dów , dła prą,ćy i • ■ 11 l rkUirńnyj.  klutiowej. 
tow arzysk ie j .  We dla dzia łań  po li tycznych, 
dla p racy  pań s tw o w i j ma ten 2«3$o,l g m p

Sprawa proporefalisośri.
JYysunięto w senacie (jsen. Rostw orow ski) 

i wysuwa się w prasie (.,Csa*.“) spraw ę usunię­
ci. i w przyszłej o rdvnacji wyborczej przymiotu 
proporcjoualno-ci wyborów. Okręgi miałyby 
być jed n om an d atow e, dające przedstaw iciel­
stwo tylko większości wyborców daticgosokrę-
łfc  ,

Nad /p raw ą  tą nio-żuaiby przi-jsć do porząd­
ku dziennego, gdyby chodziło o województwa 
um tra lne i zachodnie, gdzie w grę wchodzą je­
dynie polityczne zapatrywania, wyboruów. nie 
można jednak  tej spraw v zlekcew ażyć w wo­
jewództwach wschodnich, gdzie spraw a przy­
biera charakter narodowościowy. \\ Małopol- 

jśce wschodniej przy system  te okręgów  je- 
Inoniandatowych n iew 'elir tylko posłów zdoła- 

jJihyśmy przeprow adzić. a, stałoby się to z wi- 
k>G#i#m pokrzyw dzeniem  liczbowej siły 1’aln 
:ów w te j dziedzinie. Najbardziej sprytne na- 

jwet wykrojenie okręgów wyborczych nie po- 
j trafi nam zapewnie odpowiedniej —  do naszej 
siły liczbowej —  cyfry mandatów, jesteśm y bo 
wiem tu żywiołem rozrzuconym po enlytn ob­
szarze, a nie skupionym  na- pewnej ty lko -czę­
ści tery torjm n.

N aw et au s trjack a  ordynacja wyborcza któ 
ra op iera ła  sin na ezteroprzym iotnikow em  p ra  
wio glosowania (be* proporcjonalności) i uzna 
w ala w zasadzie tylko jednom andatow e okręgi, 
d la  ■ okręgow  w sehodnio-galieyjskiek w prow a­
dzała dw um andatow ośó, by zapewnić repre­

zentację poważnemu odąoWcpn i m niejszości na 
rodowej.

Znieść w ielom andatouość w Malnpolscc 
wschodniej m ożuahy hylo tylko wtedy. gdyby 
się do ordynacji wyborczej w prowadziło kata­
ster narodowościowy, t. zn. gdyby się zgóry 
określiło procent m andatów  polskich i ru ­
skich,' a w tedy rozgryw ka w yborcza toczyłaby 
sii' nie o ilość m andatów  polskich, czy ru ­
skich. lecz tylko o dobór osób, któreby do zgó­
ry  ozimezoTiej cyfrowo reprezentacji danej n a ­
rodowi, ŚCi "  chodziły.

P odobnie niebezpieczny ni jest projekt je­
dnomandatowych okręgów wyborczych dla
miast tak  bardz-o niejednokrotnie zażydzonyc-h. 
Tam lóż w wieki w ypadkach trudno  byłoby o 
zdobycie m andatu  polskiego. N iektóre zaś po­
łacie k ra ju . np. Wołyń, nie miałyby przy tym 
system ie wy*jert«yjta wcale przedstaw icielstw a 
polskiego.

Musznie zatem  zaznaćza ..ł\u r je r  Lwow­
sk i”, że ..musi się utrzym ać proporcjonalny sy­
stem  w yborczy w całej wschodniej części pań
stw a, jeśli »ię nie fłn.e zbyt. liczyć n a ., cudy
nad u rn ą 1'.

P ro jek t jednom andatow y eh okręgów  w w o 
jewództwaoh południow o'w schodnich uśmiecha 
się głównie żvdom, bo wtedy sialiby się znowu 

:,.języczkiem u w agi”, jak  byli mm za czasów 
aitstrjackioh. Fr. BI.

■BP

Nieco przygasły światła Paryża
Paryż, w grudniu. [ustrojow e będą wstępem do w prow adzenia 

Paryż je s t m iastem , k tó re  każdego, kto je ograniczeń swobód obywatelskich na m odlę fa 
raz poznał, przyciąga do siebie dziwnym u ro ­
k iem  swego życia!

Swoboda mchów, sw oboda myśli, swoboda 
czynów , k tó rą  w Paryżu więcej niż gdziekol­
wiek indziej się- spotyka na każdym  kroku, łącz 
nie z w ysoką k u ltu rą  jednostk i żarówrio jak  i 
całego społeczeństwa, w ytw arzają ten dziwmy 
nastró j P aryża, k tóry , przed w ojną św iatow ą 
był wzorem  dla drugich , a  dziś zaś s ta l się 
zabytkiem  daw no m inionych, jeżeli, nie lep­
szych, to  stanowczo milszych czasów.

P aryż przedwojenny jak  ii.obecny był i po 
zostai ośrodkiem  .skrupiającym

KWL4T INTELEKTUALNYCH DĄŻEŃ
z dziedziny wiedzy, sz tuki i lite ra tu ry . Ale 
P ary ż  pozostał też i sercem bogatej Francji, 
k tórej złoto zdobyte wysiłkiem pra&y, stało  się 
osto»]ą ustroju burżaiazygno-kapitalisT-ycznego. 
Budżet 50-m njardow y państw a oraz 40 mil- 
ja rd ., stezauryzowa.ny-e.il oszczędności szarych 
ludzi” z iOli, dają najlepszy  obrn.z bogactw a i 
wy św ietlają powody zastoju gospodarczego we 
F rancji, k tó ra  —  bojąc się ponownego najazdu 
Niomiec —  zam yka się w sobie.

Refleksy zastoju gospodarczego i reform  
społeczno-ustrojowyeh nie ominęły naturaln ie 
i Franc-ji —  a  tern samem i Paryża, k tó ry  je 
więcej niż inne m iasta  św ia ta  odczuwa, a  to 
z te j p rostej przyczyny, że P aryż był n iety lko 
m agnesem  przyciągającym  złoto całego św iata 
do siebie — .ale- i ośrodkiem  m chów  politycz­
nych. Francuzi św iadom i swego dobrobytu zdo 
lu te g o  na zasadach demokratytcziio-liberalnych 
i pomni swej isto tn ie głębokiej ku ltu -y , nie 
objaw iają najm niejszej chęci do porzucenia za­
sad społecznego porządku uśw ięconego sukce­
sem życiowym dla złudy dom niem anego u lep­
szenia d ro g ą  bolesnego jakiegoś eksperym en­
tu! —  T ak jak  za dawnych -czasów średniowie 
cza ruch reform acji '-religijnej -— utonął w -ru - 
ehawce hugenotów. lak i obecnie pozostaną 
wszelkie zakusy naśladowania obcych form i 
metod F ram  ji i P aryżów 1 obci- i niezrozu­
miałe.

Tern też tłum aczą się wypadki lutowe, w 
Których cały Paryż, bez w yjątku nastaw ień po 
litycznych, stanął przeciw i-wemu rządow i — 
z różnych wprawdzie pobudek — i tern też 
tłum aczy się upadek tak  szanowanego męża 
stanu i pn trjo ty . jak nim jest Oaston Doumer-
giie.   dedni bowiem uważali aferę S taw iskie
go za coś tak potw ornego — i a sąd/dli. iż rząd. 
k tó ry  diofmśaii do Urkiego skandalu, nie jest 
w art rządzie dalej F rancją, drudzy zaś obawiali 
się,_'źe zam ierzone przez Doamiergua reformy

szystow ską hit' h itlerow ską —  do czego

ŻADEN FRANCUZ DOPUŚCI uBY 
NIE CHCIAŁ.

W szak dumą. i  potęgą F rdneji jest wolność i 
rownosć wobec p raw a  każdego obywatela, F rau
c.ji. Inną. je s t spraw a ulepszenia niedom agań 
parlam entarnych —  o k tó rego  potrzebie wszy­
scy są tu prześw iadczeni, gdyż uw ażają, że 
prawra wyborcze zostały nadużyte do celów 
wysoce egoistycznych.

W tym też duchu idą zam ierzenia obecne­
go rządu p rzy  równoczesnem  wzmocnieniu: w ła 
azy w ykonaw czej swe ta  rządu lecz pod kon­
trolą ciał prawodawczych. Za główne zło obee 
nego system u uw aża się tu praw o plurnlności 
wyborczej oraz niski wiek a k t \  u uego upraw ­
nien ia wyborczego. N atom iast system  korpora­
cyjne) rep rezen tacji nie p rzem aw ia tu  do prze 
konan ia, (gdyż widz.ą w n k n  możliwości blimi- 
Dowania jednostki oraz indywidualności z ży­
cia publicznego, k tó re  to  obie spraw y F rancja 
uw aża za. podstawę ustroju państwowego i 
jogo rozwoju kulturalnego.

Dużą sym patją ogółu i  raneuzów  cieszy się 
ruch skoncentrow any -wokoło osoby jitk. de la 
Roc(jue’a. Je s tto  ruch o tendencjach czysto pa 
trjotyezmycti, bez żadnych dom ieszek reform a­
torskich. Zwolennicy pułkow nika de la Rocąue 
stoją na stanow isku o b y w a te lsk im . Jak o  byli 
obrońcy Ojczyzny, są powołam do obrony za 
sad konstytucji i ustroju, którego brimili w ro ­
wach strzeleclriieh. W obee tego nie m ogą być 
elementem, k tó ry  przeciw staw ia się. porządko 
wi rzeczy lub opinji publicznej. To też dem on­
s trac je  zw iązku ,.Croix de fen“ obracają się 
w ram ach ustaw ow ych, a  skierow ano są jedy ­
nie w strono tych grup lub jednostek, których 
działalność szkodzi pow adze państw a lub in te­
resom  poleczeństw a.

Drugą akcją-, k tó rą  otacza sym patją prze-, 
ważnej części społeczeństw a francuskiego, jest 
„łAactiOn francaise’1. —  O ile w ugrupow aniu 
pCroix de feu '1 spo tyka się ty lko hifel s ta r­
szych, zrów noważonych — to w ,,L‘act-km fran- 
caise” przew aża elem ent m łodociany, rekrufu  
jacy  się głównie z kół młodzieży szkolnej i aka  
dem iekiej. —  Dążności tego zjednoczenia opie­
raj?, się na wzmożonem poczuciu narodow em  
oraz na etyoe chrzescijańsko-katolickiej. Mniej 
w yraźnie uw idaczniają sio tu  tendencje u stro ­
jow e —  w szczególności rojalistyczne, które 
niegdyś może przeważały, dziś jednak  zam ie­
rają . .R-uch baction francaise1’ porównać by mo 
żna w dalekiej IinJT z ruchem  hitlerow skim  — 
ale ty lko co do tendencji czysto narodowej.

VY ośrodkach m iejskich przeważają dziś o- 
bie wyż wymienione tendencje — podczas gdy  
na wsi panu ją  jeszcze prądy radykalno-socjali- 
styczne. —  N u w'si też nie objawia ludność 
w iejska większego przyw iązania do religji k a­
tolickiej —  a niedzielne Msze i#w. odpraw iają

dność F rancji zżyła się tak  dalece z polskimi 
em igran tam i, że ich nie uważa za intruzów m i­
mo, żc Polacy się nic natnralizują, a m ałżeń­
stwa między sobą zaw-ierają, Księża probosz­
czowie francuscy poszczególnych g m in ,s,gdzie 
są polscy em igranci osiedleni —  chwalą.uch za 
teh uczucia religijne i dochowywanie, p rak ty k  
religijnych wśród środowisk ohojetnycir illa ka 
tolioyzmu.

A kcja w ydalaniow a nje odpow iada też pra 
womriluosci obywateli francuskich. Tó też i, e 
rzadko spotyka się w dziennikach lokalnych 
glosy przeciw fałszyw ie pojętej działalności 
biurokratycznej adm inistracji, k tó ra  kwest-ję 
przesilenia gospodarczego i bezrobocia Francu­
zów iąiczy z. kw estją  im igracji polskiej.

Polskiego robotnika rolnego nie zastąpi ta 
den francuski bezrobotny, gdyż F rancuz nic lu ­
bi pra.itówać na .r.oli i woli roboty szuka., w 
mieście! —  Ponieważ jednak  apara t b iurokra­
tyczny we 1'fa.neji jest bezwzględny —  d la­
tego i kw oslja wydaleń stała się bardzo za­
ogniona — u to tem więcej, £e sm uinc w ypadki 
w' Marsylji dają  b iurokracji, która się czuje
winną, ńmimienuma. podstaw ę do drakońskich , . ' L , I / - , , ' , :
wystąp en jirzeciw cnnzoziemcoiii! -  Dbjąwem
takiej bewni, śhio:ci byia o sta tn ia  obław a w 
Paryżu, kiedy to la z pardonu odprowadzano 
do aresztów ludzi idących spokojnie ulicą — 
lecz eh-wilowo nie posiadających prze sobie do­
kum entu tożsam ości. Zabierano ich na.wet 7. 
pierw szorzędnych restau raey j czy barów, je ­
żeli nie mieli przy sobie paszportu.

Mimo wszystko — życie wre w Paryżu —  
ale nie jest ono tak ie , jakiem  było dawniej.

W ieczorem  po godz. 9-tcj zanTera ruch u- 
liczny, pustoszeją kaw iarnio i bary, a na uli- 
eaoh można, policzyć przechodniów  i sam o­
chody! W przybytkach  roztw wkowyeh na ogól 
pustki. Tylko sobotnie seansy są łihzniej odw ie 
dzane.

S topa życiowa obniżyła się znacznie, gdyż 
życie nie je s t bynajm niej l uuo nie ty lko w 
Paryżu, a le  wogóle we Francji! —  Również 
elegancja dam  przygaMa. — a  najw iększe ma­
gazyny na ..m e de la  P a 's  lub ,.Avenue de 
1'Opera’- stoją, [m-tką! —  Na największych uli­
cach i placach są m agazeny  i m ieszkania do 
w ynajccia.

DR. SYGMNPI.

Wiejska mloilzież sanacyjna 
łączy s\ą: ^

Prasa, rządow a w W arszaw le do-nosi o zje­
ździć delegatów  Związku Młodzieży W iejskiej 
„Siew”. J e s t  to jedna z paru orgauizaeyj pro- 
rządowych. ki re — jak  niedaw no donosiliś­
my —  m ają się z sobą złączyć i stw orzyć jeden 
,,Związek Młodzieży W iejskiej”. W zjeździe 
.Asewoów"1 brali udział di legaci'Z  województw; 
w arszaw sk ie* ^  kieleckiego, lubelskiego, wibui 
/k iego  i poleskiego. P rzenm w iał prezes ..Sie­
w u'' p. G ierat i p. Sław ek. Uchwalono zlikwi­
dować „Siew ’1, a przy stąpić do jednolitego 
„Związku Młodzieży W iejskiej111, k tó rv  v  jak  
tw ierdzi . K urjer P o ranny” —  liczy podobno 
teraz 51 tys. członków w 2.155 kołach, i pro­
w adzi -10 (?) „uniw ersytetów  w iejskich”.

Ciekawy szczegół ujawnili, T^Hazeta Polska". 
Pisze bowiem, że. członkowie .ksiewu'1 b ra li 
udział w kursie  zorga.nizowanym przez ..uni­
w ersy te t’1 w Szycach... J e s t  o ty le ciekawe, że 
uniw ersytet ludow y w Szycach prow adziły -e- 
lem enty z dawn&go . W j zw olenia11, a  obecnie 
])rowailzą go we wsi (lać w pow. przewor­
skim. Uderzać zatem  musi „współpraca” mię­
dzy rządową organizacją młodzieży wiejskiej 
„Siew”, a instytucją opozycyjnej organizacji 
politycznej, jaką je s t b. W yzwolenie, ■ a dziś 
część Stron. Ludowego. Pozatem „u n iw ersy te t11 
w Gaci służy organizacji młodzieży wiejskiej 
„W ici11, zbliżonej do działaczów z-.h. ..W yzwo­
len ia’' (pos. Babski). W spółpraca, ..Siewu z 
..K ic iam i” tłum aczy się naprzód tem. ż e . —  
dwie te oddzielne dziś organizacje były przed 
rnajem 1925 r. jedną organizacją. — a także 
i toni, że zarówno jeden, jak  i drugi odłam or­
ganizacyjny' (..Siew11 i ..W ici”)',,chcą się usa­
modzielnić od „sta rych11 i akc-eiltują pewne 
...radykalmi’4 fcsŚBf, jako platformę, fila aw ęj 
działalności.

—  czy ich mrzwiemy ..kouserwal ystam :'',
.czy ..partją p racy1-, czy ..związkiem związ­
ków 'Zawcdowyoh'-, Ozy ..grupą ludow ą'1 
itd . -  jedną jedyną firm ę, a tą jest. Blok.
Kto sobie z tego należycie.nic- zdaje spraw y, często ksi/iyża wobec pustych ław ek koście! 
kto widzi tylko pos/,ozcg'ólne , ogniwa- a, nyOli.
daltonizm em  tknięiy. nie ogarnia całości — J Dużo pisze się o wydalaniu polskich robot- 
ten w łaśnie jhst. łupem jdoik-irzy i yyniez- ników.
nycii iirzeobrazicidi rzeczy. wKtośir'*'. sp raw a tm przedstaw ia sio dziwnie, a ło

, W  izeczyw  istości je d n ak  je s t inaczej. 
IV .ii. B. są  w alki w ew n ętrzn e  i f fe t ferm ent. 
Z apew n ia ją  nas  o tem  z je d n e j s tro n y  
„ O ra s11, a z d ru g ie j ..K u rje r  l ’o ra n n y “»

dlatego, że ludność Francji ceni sobie pracę 
dodatn ią i spokojne zachowanie się polskich 
miligramów i uw aża zwłaszcza ich pracę na 
roli za niezbędną dla interesów Francji. Lu-

Prosim y P. T. Abonon  
o nad syłan ie  prenum eraty

grudzień.
R ów nocześn ie zwracam ] 

do w szystk ich  abon en tów  
legających z prenum eratą  z 
rącen i w ezw an iem  aby zecL 
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i wy
nac

i
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Kirmimc/k 0? x p f i f e f .
Powódź mandatów karnych.

N iektórzy starostow ie k o rzy sta ją  szeroko * 
władzy nakładania kar w  tryb ie  orzeczenia ad 
m inistracyjnego. Ze starostwa- łom żyńskiego 
np. w bieżącym roku rozla ła  się is tn a  powódź 
m andatów  karnych  n a  księży i stow arzyszenia 
młodzieży. W przeciągu kilku  miesięcy s ta ro ­
stwo łom żyńskie zaw ezwało ks. Kochańskiego 
z Kolna siedm iokrotnie do przesłuchania i w y­
dało na niego siedem orzeczeń karnych już (o 
za zebrania SMP. już za przedstawienia amator 
skie, już za zabaw y członków SMP. Jednak sąd 
odwoławczy wszystkie te kary uchylił, jako 
bezpodstawne.

Podobnie postąpiło  starostw o łom żyńskie z 
ks. Tuzińśkini 7, Kolna, którem u dw ukrotnie 
nałożyło grzywną- po 200 zł., za rzekom e nie­
legalne zorganizow anie SMP.. Sąd okręgow y i 
te m andaty uznał za niesłuszne.

Równocześnie starostw o łomżyńskie wyto­
czyło kilkudziesięciu członkom SMP. 7. Irzeeh 
wiosek pod Kolnem przeszło dw adzieścia 
spraw  karnych , za zabaw y, za udzielanie loka 
lu itp. Sąd odwoławczy uznał prawie w szystkie 
m andaty  karne  za niesłuszne. Jed n ak  przez kil 
k a  miesięcy niew innie oskarżeni miisieii s ta ­
wać' na rozpraw y i ponosić s tra ty  pieniężne. 
A znaczne koszia sadow e ponieść musiał Skarb  
P aństw a.

Ziemia łom żyńska długim pasem graniczy 
% państwem ościennem . Jeśli gdzie, to przede- 
w szystkiem  na pograniczu powinny panować- 
spokój i roztropna ' gospodarka, un ikająca 
w szystkiego co niepotrzebnie duchow ieństw o 
i ludność rozgorycza. Mamy nadzieje, że poda­
ne wyżej fak ty  zw rócą na siebie uw agę m iaro­
dajnych czynników rządowych. (KAP).

Wyrok na adw. Reinbsrga.
Przez cały dzień w sobotę toczył się w 

■Warszawie proce? dyscyplinarną- rady adw oka­
ckiej przeciw adw. Szymonowi Reinbergowi, 
oskarżonem u o nieetyczny i niekoleżeński po- 
.tępek , polegający na nieetycznych staran iach  
zajęcia stanowiska, radcy  praw nego B anku 
A m erykańskiego, opróżnionego po adw. Hen­
ryku Rosmanie, osądzonym w obozie odosob. 
niema w Berezie Kartuskiej.

Proces odbywał się w gmachu sądu ape­
lacy jnego , dokąd wezwano 14-t-u świadków. 
W  skład sądu wchodziło pięciu adw okatów : 
W ilczyński. Janczew ski. E berhard t, Goldstein 
i Szumański, Ci .dwaj osta tn i zajęli miejsca- za 
stołem sędziowskim, zam iast dwóch innych ad­
w okatów , przeciw którym  w ysunięto  zarzut, że 
prą-watnie rozmawiali o sprawie oskarżonego 
w bufecie wśród kolegów. Na fotelu oskarży- 
cielskim zasiadł rzecznik dyscyplinarny, a-clw. 
M. Rudziński.

Na, rozpraw ę, k tó ra  odbywała się przy 
drzwiach zam kniętych nip dopuszczono sp ra­
wozdawców. Po naradzę sąd dyscyplinarny 0- 
glosił w yrok, uznający winę Reinberga i ska­
zujący go na naganę oraz 2.000  zł. grzywny.

K ara n ag a n y  jest drugim  stopniem  sankcji 
dyscyplinarnej po upomnieniu i w tym  w ypad­
ku  obostrzona została jeszcze w ysoką grzyw ną 
pieniężną.

Niezwykły czyn zredukowanego 
robotnika

35-letni żonaty  robotnik naftow y W asyl Bi- 
lak . 7, Borysław ia, ostatnio zredukow any, wy- 
drapa ł się onegdaj wieczorem na t. zw. trójkąt, 
służący do wyciągania ropy, wysokości około 
25 m. Na szczycie tego trójkąta przeleżał całą 
noc. R ano przechodnie zauważą-łi na szczycie 
tró jką ta  człowieka, k tó ry  na wołanie przechod­
niów nie daw ał znaku żą-cia. Poniew aż na górę 
trudno  było się dostać, zaalarmowano policję 
i straż pożarną. Przy użyciu lin ściągnięto Bi- 
lak a  na ziemię całkiem skostniałego z zimna 
i nieprzytomnego odwieziono go do szpitala w 
D rohobyczu. Bilak widocznie chciał w ten spo­
sób zwrócić na siebie uw agę i uzyskać pracę, 
względnie popełnić sam obójstwo.

Końska manifestacja.
W ągrow iec, koło Gniezna m iał osta tn io  z 

Jednej strony  wesołe, chociaż z drugiej bardzo 
sm utne w idowisko. Przed urząd skarbow y 
przyprow adzono S koni z tablicam i, na- których 
w idniały  tak ie  napisy:

„Żądamy paszy! Od tygodnia bez obroku 
przez zajęcie urzędu skarbowego". „My konie 
Rejowiec11,

K on:e rzeczywiście w yglądały tak . jakby 
od tygodnia nie widziały obroku. K ońska m a­
n ifestac ja  ściągnęła tłumy publiczności. Spra­
wą zajęła się niebaw em  policja. Od właściciela 
m ajątku  dow iedziano się, że zajęto mu cały za 
pas zboża, przeznaczony na deputat, paszę i za 
siewy. Mimo udowodnienia przez rzeczoznaw­
ców okoliczności, że zajęte zboże je s t koniecz­
nie potrzebne do prow adzenia dalszego gospo­
darstw a. zajęcia, nie uchylono. Ludzie w ma­
ją tk u  nie m ają chleba a inw entarz paszy. Wła­
ściciel m ajątku w ysłał odpowiednie pismo w 
tej spraw ie do m inisterstw a. P odaje on. że " cj>' 
by nie znalazł w łaściwego posłuchu, będzie

W stolicy najmłodszego cesarstwa. Człowiek który wypłacił pół miljartla.
Ostatni zbliżam się do okienka i odbieram

H sin-kin, w listopadzie." •
Gdy Chińczycy i ich doradcy japońscy  po­

wzięli w r. 1931 myśl utw orzenia odrębnego 
państw a m andżurskiego, przypuszczano, że sto 
licą tego najm łodszego na świecie cesarstw a 
będzie M ukden. P rzem aw iała za tern wirdowie 
kow a trad y c ja , prorrieniując-n z grobów ce­
sarskich w Mukdenie, strzeżonych przez k a ­
mienne lw y, uszeregow ane w długiej alei. Do 
awansu na stolicę rościł sobie również p re ten ­
sje m iędzynarodow y Harbin, już rozbudowany, 
będący ważnym węzłem kolejowym i do tych­
czasową nieoficjalną, stolicą Mandiżurji. Nowi 
ludzie postanowili jednak  d la najm łodszego ce 
sarstw a wybudować nową stolicę.

W ybór padł ze względów strategicznych, 
handlow ych i kom unikacyjnych na m ałą, wę­
złową stację kolejową Czan-Czim, oddaloną o 
239 km. od Harbinu i 300 km. od Mukdenu. 
Nad nazwą nie nam yślano się długo. Mówiono 

przecież ciągle o hsin-kinie (nowej stolicy), 
zmieniono więc nazwrę Czan-Cztiń na Hsin- 
Kin.

Po proklam ow aniu niezależności Mandżu- 
rji 1-go m arca 1932 r.. przystąp iono  z rozm a­
chem do rozbudowy stolicy. Początkow ą cha- 
otyezuośó w yw ołaną po trzeb ą  nowych eunu­
chów i dom ów, d la  dw oru cesarskiego, rządu, 
wyższych u.rzędów, w ojska, szkół i różnych 
przedstaw icie lstw  handlow ych, ujęto w  ram y 
planu, opracow anego w edług zasad nowocze­
snej urbanistyki. Plan ten ma być wykonany 
w ciągu 5  lat. a koszta budowy wyniosą 50 
miljonów złotych. .Stosownie do projektu, wy­
budow ano już główne ulice, szerokie od 26 
do 54 metrów i boczne o szerokości 19— 18 
mt-r. W iele miejsca, w ogólnym planie w yzna­
czono parkom , boiskom sportow ym , placom

winioną wodę, k tóra według obliczeń może k t" re przyniosło szczęście. Zuga-
starczyć -dla dwóch miljonów ludzi. Tym czasem ' 1 1 kasjera.
jednak ludności jest ty lko 149 tysięcy (w tom 
35.000 Japończyków ). P rzyrost olbrzymi, jeśii 
zważyć, że w 1932 r. w m arcu Hsin-Kin liczył 
tylko 42 tys. ludności, a  w tent 11 tysięcy -Ja­
pończyków'. Po ulicach krążą obecnie dwa ty ­
siące sam ochodów.

Do rządowego planu rozbudowy stolicy ce­
sarstw a Mandżuko muszą stosować sio też pry­
watni przedsiębiorcy, k tórzy chcieliby łanim 
kosztem zabudować w yznaczone d la  nich t-ere 
ny. W iście am erykańskiem  tem pie buduje się 
spichlerze, hotele, restau racje , gm achy firm 
handlowych i biura okrętow e. Japońsk i hotel 
„Y am atoH. sta le  przepełniony, urządził naw et 
swoją Biję w wagonach Sypialnych na stacji, 
gdzie również w szystkie m iejsca są zwykle za­
jęte. Ho nowej stolicy napływ ają bowiem 7 każ 
dym dniem nowi przybysze: urzędnicy, kupcy, 
robotnicy, in teresanci ze spraw am i osobistemi 
do wyższych urzędników i turyści. Oi- ostatn i 
przybyw ają po najw iększej części 7  Ja-ponji.

Kto zna! H sin-K in jeszcze jako  Czan-Czuń, 
tego  te raz  musi ogarnąć zdumienie na widok 
nowych, szerokich ulic i w ielkich gm achów. 
N iezm iernie ożywiony ruch n a  ulicach, k rzą ta­
nina robotników przy budowie kam ienic i za­
k ład an iu  parków , sam ochody i wozy prze łado­
w ane niaterja-lem budowlanym, pędzący r ik ­
sze   wszystko to wywołuje w przyjezdnym
obcokrajowcu dziwną chęć w spółpracy w tem 
gigantycznem dziele rozbudowy. Wielu cudzo­
ziemców przyjeżdża rzeczywiście z zamiarem 
zrobienia dobrego interesu w nowozałożonem  
mieście. Przew ażnie jed n ak  zam iary te  nie do­
chodzą. do sku tku , choć pole d'o dzia łan ia  je s t 
szerokie. U stawiczny panu je  jeszcze brak  ho 

dla zabaw dzieci, przyczem  nie zapom niano o teli restau racy j i lokali rozrywkowych. Np.
polach golfowych i terenach wyścigowych. — 
Szkoły buduje się w  pobliżu parków . T u ta j 
też  mają, pow stać m uzea, bibłjoteld. ogrody 
botaniczne i zoologiczne.

Budowa w gorączkowe ni tempie gmachów 
rządow ych w yw ołuje jed n ak  już teraz liczne 
zastrzeżenia i oslrą  k ry ty k ę  ze strony  fachów 
ców. W ejścia np. są rażąco niskie a  wnętrzom  
brak św iatła. D latego też n iektóre b iu ra  cą cie­
mne i ponure. Nie u dała  się rów nież p róba po 
łączenia sty lu  chińskiego z europejskim  i sku t­
kiem tego pow stały  oryginalne dziwolągi w bu 
downict-wie. W ielką bolączką, przez długi czas 
był d la  Hsin-Kinu b rak  wody. N am yślana się 
naw et, czy nie przeprow adzić wodociągu z rze 
ki Itun. oddalonej o 30 km. W yszukanie je ­
d nak  obfitej żyły w odnej w  pobliżu m iastaI 
przekreśliło ton pro jek t. Stolica m a już zape-

je s t tu  tylko jeden k ino teatr. M iejscowe atoli 
w ładze niechętnie przyjm ują cudzoziemców. 
Trzeba koniecznie znać język chiński lub ja- 
ponski. Dlatego też wielu obcokrajow ccw , roz­
porządzających pow ażnym  naw et kap itałem  od 
jeżdżą stąd po bezowocnych próbach ulokow a­
n ia pieniędzy w ..złotym  m t-ore-ie“ . W yjątek  
poniekąd stanow ią Rosjanie z Hańb i nu  • k tórzy 
już znają- tutejsze zwyczaje j stosunki. W naj­
korzystniejszej sytuacji znajdują się przedsta 
wiciele japońskiej ekspansji gospodarczej. Oni 
tu  są przecież faktycznie decydującym  czyn­
nikiem  politycznym  z racji swego p ro tek to ra tu  
nad miodem cesarstw em , oni również finansują 
jego pierw sze krok i, to  też- n ie  bez- powodu 
w idzą w niem teren swej eksploatacji gospo­
darczej. M. B.

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ S  W I T ( »

Wiatki podwójny program sensacyjny

Na t rop ie  złoczyńcy
-  W roli głównej król dzikich prerji. 

i jego fenom enalny koń T A R Z A N .
W spaniały dramat sensacyjny.

K E M  M A Y N A R D

MIŁOSC B IZ  SŁÓW Przepiękny dramat najwięk­
szego przywiązania i miłość;

W roli głównej: BUSTER, pies o niespotykanej nigdy tresurze. Arcydzieło w iwoim rodzaju. 
Film, jakiego jeszcze nie było. Pocz. codz. o godz. 5 ,7 ,9 . W niedz. i święta od godz. 3 popoł,

■ I M

zm uszony przysłać do urzędu skarbow ego w 
W ągrow cu siedem rodzin po zapomogę i k ro ­
wy po paszę.

Nieostrożność przypłacił życiem.
W niedziele popołudniu w W ilnie w domu. 

należącym do Państw . Monopolu Tytoniowego, 
w mieszkaniu urzędnika fabryki tytoniow ej J. 
Gryncewicza, znaleziono zwłoki właściciela mio 
szkania, leżące- na podłodze obok biurka. Zmar­
ły Grynccwiez trzym ał w jednej ręce biurkową 
lampę elektryczną —  w drugiej m ały sztylecik. 
Jak wynika z dotychczasow ych badań. Grynce 
wicz został porażony prądem  elektrycznym . — 
Praw dopodobnie chciał naprawić uszkodzoną 
lampę. W czasie tego nastąpiło  t. zw. krótkie 
spięcie, które śm iertelnie poraziło nieszczęśli­
wego.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ ŚP. PREZY­
DENTA NARUTOWICZA. W poniedziałek ra ­
no w katedrze św. Jana, zostało odprawione n a­
bożeństwo żałobne za duszę śp. prezydenta Ga­
bryela Narutowicza. Nabożeństwo celebrował 
w zastępstw ie chorego ks. kardynała Rakow ­
skiego ks. biskup Gali w asyście kleru. Na n a ­
bożeństwie obecni byli: członkowie rządu,
przedstaw iciele Sejmu i Senatu, wojskowości i 
władz sam orządowych. Po nabożeństw ie pre- 
m jer Kozłowski 7. członkami rządu udał się do 
k ryp ty , gdzie złożył w imieniu P rezydenta 
Ignacego Mościckiego wieniec na trumnie ś. p. 
p rezydenta N arutowicza.

HARCERSTWO ŚLĄSKIE w  NOWYM LO­
KALU. W ładze śląskie harcerstw a, k tó re  do­
tychczas nie m iały odpowiedniego pomieszcze­
nia, przeprow adziły  się do nowego lokalu w Do 
mu Oświatowym przy ul. F rancuskie j 12 m. 1. 
W nowym lokalu znalazły pomieszczenie: Za­
rząd Oddziału Śląskiego Z. H. P., Kom endy ś lą ­
skiej Chorągwi H arcerek i H arcerzy oraz K lub  
instruk torsk i, k tó ry  w niedługiej przyszłości 
dysponow ał będzie bogatą b ib ljo teką i czytel­
nią instruk to rską . — Śląskie w ładze harcerskie 
tą drogą zw racają uwagę osobom zainteresow a 
nym oraz ■wszelkim insty tucjom  na zmianę do­
tychczasow ego adresu, k tó ry  brzmi: ul. F ran ­
cuska 12. m. i .  Telefon nr. 346-41.

ZASYPANY PRZEZ GORĄCĄ LAWĘ. —
Policja, w Dąbrowie zaalarm ow ana została 
strasznym  wypadkiem n a  hałdach huty Ban- 
kow ej. W edług śledztwa na hałdę przybył ja ­
kiś bezdom ny m łodzieniec, la t około 20, który 
w raz 7- kilku innym i biedakam i zam ierzał spę­
dzić noc w pobliżu góry gorącej „szlaki*1. W 
chwil; gtjy ułożył się do snu, z wysokości około 
10 m etrów  runęła ogromna masa ..szlaki’1, za
sypując nieszczęśliwego zupełnie. Zorganizowa 
no natychm iast akcję ratunkow ą i wydobyto z.ał kupca haniburskiego Oyna za przemycanie

—  Ciekawe, ile pan w życiu wypłacił wy* 
granych loteryjnych'.-'

S tarszy  pan w okularach uśmiecha się do­
brodusznie. W idać, że py tan ie  go zaskoczyło.

— Przyznam  się panu, że nigdy się nad 
tem nie zastanaw iałem . Ale tak  na chybił tra ­
fił sądzę, że ponad pół miljarda. złotych.

— Pół miljardn — powtarzam  z niedowie­
rzaniem. Możnaby obliczyć, ile czasu człowiek 
musi stracić, by wypłacić taką sumę choćby 
w pięćsetkach. Chyba sto lat...

Pan w okularach śmieje się.
— T ak długo nie pracuję w G eneralnej Dy­

rekcji T.oterji Państw ow ej. N atom iast niech 
pan weźmie pod uwagę, że w szystkie większe 
w ygrane wypłacam y nie gotów ką, lecz czeka­
mi na bank. Pozatcm  większość w ygranych 
podejm ują zbiorowo kolektorzy. Inaczej rze­
czywiście naw et 100 lat, by mnie nie w y sta r­
czyło na w ypłaty.

K orzystam  ze sposobności i pytam  dalej.
—  Musiał pan zrobić- wiele spostrzeżeń, jak  

zachowują się w ybrańcy losu. zwłaszcza ci 
nowi miljonerzy i krociow ej7.

—  Przew ażnie tak  ja k  pan. Są! rozmowni 
i pytaniam i zabierają mi sporo czasu...

— Przepraszam . —  Chciałem się cofnąć.
— Nie szkodzi, n.ie myślałem o panu. W tej 

chwili mam czas, n ik t nie czeka. Po ciągnie­
niach co innego. —  Spostrzegł się, że mimo- 
woli mnie uraził i chciał mi rozm ową w yna­
grodzić. —  Rzeczywiście mógłbym zestaw ić 
kolekcję różnych typów. Przew ażnie widzę 
rozradow ane tw arze, choć nieco zgorączkow a- 
ne i zdenerwowane. In teligencja s ta ra  się u- 
kryć swe wzruszenie. Uśmiechnięci, u d a ją  spo­
kój, dopiero przy podpisie widzę, ja k  im  ręce 
drżą. Niedawno wj7placiłem k ilkadziesią t ty ­
sięcy złotych jednemu inżynierow i, k tó ry  ze 
zdenerw ow ania nie mógł w prost położyć pod­
pisu.

—  A ludzie prości?
—  Tu skala jest bardzo rozm aita. Jedn! 

n ie  zdają sobie zupełnie spraw y z wiel­
kości sumy. k tó rą  otrzym ują. — K obieci­
na z Katowic, w ygraw szy 200.000 zł., mówiła, 
że ku-pi sobie za nie mieszkanie. Gdy k to ś  
z boku zauw ażył, że może mieć za te  pienią­
dze naw et wielką kam ienice, nie ehciala w ie­
rzyć. Inni są1 podejrzliw i i skryci. Rozgł.ądaią 
się. czy ich k toś nie obserw uje, a często za­
pewniają. że to nie oni w ygrali, ty lko jak iś 
przyjaciel, k tó ry  ich posłał do podjęcia pie­
niędzy. Często są. również n a tu ry  szerokie, 
które sw oją radością chciałyby obdzielić cały 
świat-. Jed en  robociarz. podejm ując k ilk an a­
ście tysięcy, w ciskał mi gw ałtem  do rą k  2 jab ł­
ka i mówił, ż.e chce mi się choć czemś wywdzię

a  jab łka  te  były najcenniejszą rzeczą, ja ­
ką- m iał przy sobie. Czasem równie zdenerw o­
wanie ludzi na widok tylu pieniędzy objawia 
się w rozdrażnieniu i skłonności do kłótni,..

W te j chwili nadszedł k toś do okienka 
kasy . K asjer skinął mi głową) i zwrócił się 
do nowego wwbrańea losu.

X  caZe$o ś w ia ta .
Wystawa prasy katolickiej w R £ m l» .

Otwarcie w ystaw y p rasy  kato lickiej zosta­
ło usta lone definityw nie na 1 kwietnia 1936 r. 
W ystaw a potrw a do 31 października 1936 r.
W tym czasie też odbędzie się szereg im pres 
ilustru jących całokształt spraw , zw iązanych * 
dziennikarstw em  i publicystyką wogółe. (KAP.)

W Finlandji domagają sio kary śmierci
Ostatnio zdarzył się w Finlandji w ypadek 

zamordowania i ograbienia pielęgniarki. Zda­
rzenie to w yw ołało powszechne oburzenie spa 
łeczeństtw a fińskiego. W  niedzielę odbyło się 
wielkie zgrom adzenie publiczne, k tóre pow ołu­
jąc się n a  powyższy fakt, uchwaliło rezolucję, 
domagającą się wprowadzenia kary śmierci.

WIELKI POETA KATOLICKI CLAUDEL' 
KANDYDATEM DO AKADBMJI FRANCU­
SKIEJ. W edług doniesień p rasjr oficjalnym 
kandydatem  na opróżniony przez Ludw ika Bar 
thou fotel w A kadem ii francuskiej je s t Paw eł 
Claudel. W tej chwili słynny poeta kato lick i 
jest jedynym  kandydatem , nie n lega jednak  
kw estji, żc w krótce zjawi się szereg innych 
kon trkandyda tu r. (KAP.)

KATASTROFA W KINIE DLA DZIECI. —  
VI R heyd t (Nadrcnja), podczas w yśw ietlania 
pod golem niebem filmu dla dzieci, zawaliła 
się ściana, na której znajdow ał się ekran. —  
Siedmioro dzieci zostało cię/ko rannych , kilko­
ro  łżej.

MILJON MAREK GRZYWNY ZA PRZE­
MYTNICTWO. Sąd w Detmold (W estfalja) ska-

zasypanego, k tó ry  jeszcze dawał słabe oznaki 
życia, w  drodze do szpitala jednak zm arł.

20.000 KSIĄŻEK ODDADZĄ NAM SOWIE­
TY. P ow rót zabytków  polskich l  ZSRR. zosta­
nie ostatecznie zakończoną7 w początkach 1935 
reku. W ciągu m. stycznia nadejść ma do W ar­
szawy ostatn i tran sp o rt książek zwróconych

tytoniu  z Holandji na grzyw nę 
miliona marek.

W7 WYSOKOŚCI

przez Sow iety Polsce. T ransport ten składać się 
będzie 2 20.000 tomów książek rosyjskich i w 
językach obcych, które Sowiety przekazały 
Polsce, jako rekq:npensatę za zaginione zbiory.



Mr. 4. ..GŁOS NARODU’1 * dnia 18-go grudnia 1934. •Nr. Mi

X  nu*  > » r p j  i  s&tufci
ODKRYCIE RZADKIEGO RĘKOPISU W 

SOW IETACH. V archiw ach bibljob ki okręgu! 
Nowezybkowo odkryto rzadki m anuskryp t 
z&tyr.uilowany ipowiiidania i ‘.mowy P io tra  : 
Wielkiego-’. A utor rękopisu. And rój Xartow 
Oświadcza na u s tęp ie . a  zarowno opow:a< 
p ia  o Piotr/m  Wielkim 
>4 oparte  na danych

Wystawa międzynarodowa w r. 1937 w Paryżu.
Losy m .odzynarodowcj wyswjwy w r. 1937 
Paryżu długi czas hyly  nie w yjaśnione. — 
u że to w ydatek olbrzymi n iwet. dla !ak 

. i zasobnej w środki Prancji. ( 'stateczn ie prze-
* .vaż\ to. mniemamy, iż różnica między wyiku-

jitk i jego przem ówienia i ki'-'111 n;1 urządzenie te j imprezy a sumą pic-
a u te u ty c z im h . flęstar i n*<’,|zy k tó rą  obcy zostawią w P a ry żu  będzie

ezonych bądź przez sam ego cesarza, bądż 
przez osoby 7  jego otoczenia. Rękopis nosi d a ­
tę  1727 roku i liczy 404 strony W dziele teiti, 
znajdujem y szereg  bardzo oiekawych ; w aż­
nych szczegółów zupełnie dotychczas njizna- 
nych. Ja k  prey]iiw«pza.ją. znaleziony rękopis 
pochodzi z biblioteki ks. D ołgoruko".1 
m ieszkał w Nott ozvbkowie.

tak wielKą. iz 
Gezyw iście, 

stanow i punkt

wy 't.iwa mi „o iu aer-. 
każda w ystaw a ma crś 
Ccnlralnv zaim ert-souań.

Jlino.
Ł kin krakowskich.

WANDA. „Szpieg Nr. 13“ . Scenarjnsz tego 
filmu szpiegowskiego ptzi nosi nas w o k ^ s  do­
m owych w aik w Im eryce w latach 1881-05, 
zwanych wojną Północy z Południem. D 'a as- 
mji związkowej Stanów  Północnych . p rac u ją11 
kobieta-szpieg (Mnrion Davie«), w k tó rej za­
kochał się oficer uo jsk  południowych Gary 
Cooper). Dzńejt tej pary  opow iada nam film. 
w k tórym  żaczejrólniej podziwiać należy- w ar­
tościow ą reżyserję R yszarda B oleslaw sk iegoJ szczytu.

co
Na

I w , stawii- tej ma by fi tym centralnym  pnukimn 
I wieża 2C0U ni. w ysoka. Nie będzie ona st,.ć w 
| P aryżu  jak jej poprzedniczka wieża lśitel — 

U f  j lecz dalej [ipza mtafttlan w okolicy. Am. mcm 
j tej budowy je st inż.-speejalLt.u od budowli żel­

betowych p. H enryk Lossier. Kształt, wieży, 
to  jukgdyby pot.rojny gTzyhek jeden na dru 
gira ustaw iony. ..

Jednak  2000 m. w górę —- to wysokość 
znaczna i dlatego podam  w ym iary te j budo 
w y — by wyrobić sobie pojecie jej o.grtomu. 
F undam ent stanow ić ma blok czw oroboczny 
o długości boku 4u0 in.. głębokość fundam entu 
coś ponad w ysokość wyższej TYieży••'Mariac­
kiej w Krakow ie. Obw-ód dolny kolumny- Obi), 
m. — gdyż średnica czyni 21 n m., a  w ięc dłu­
gość R ynku krakou  skiegc. o grubości ścian 
u dołu 12 m Kolumna, zwę.ża się łni górze. 
W ew nątrz za+e-m zmieści się cała m aszynerja 
—  św iatła elektrycznego, wind i t. p. Szeroka 

droga autom obilow a prow adzić ma aż do

R eżyser ten, P olak  i b. a r ty s ta  teatru  Sfani- 
iław skiego w Moskwie, k tó ry  m usiał przed 10 
lauim i opuścić Wpryzaw ę, dziś uw ażany jest 
l a  iednego z w irtuozów sztuki filmowej. Jego 
techn ika reż y serk a , w om awianym  filmie jest. 
niem niej tw órcza, in tensyw na i artystyczna, jak  
w obrazach: ..Burza o b rzask u '1 i „O statn ia
carow a11, k tóre ,w ub. sezonach oglądaliśm y 
również na ekranie k ina „W anda11. Marian Da­
rłeś  (szpieg), w podw ójnej ro li: jasnow łosej 
śpiewaczk i pokojónki —  m ulatki, u jaw niła  
Jeszcze raz w ysoką klasę g ry  aktorskiej.

APOLLO. „Skradziono cz łow ieka1 Ciężar 
gatunKowy tej kom edji o tle krym inalnem , po­
lega na g rze kilku osób, stanow iących oś ak- 
fil, a  m ianowicie: bankiera, k tóry  został ,.u- 
k rad z io n y 11, —  tajem niczej dam y, k tó ra  więzi 
ttro we w łasnej willi, i w reszcie — lokaja, bę­
dącego jednocześnie wspólnikiem szajki, c.heą- 
cej zrujnować bankiera. Rzecz w yreżyserow ał 
soiidnie, n ieznany  bliżej reżyser Maks Ophnls, 
pow ierzając główne role: Liii Damicie i H n- 
•rylcowi G araPow i. W dram atyczną akc ję  wple­
ciono k ilk a  w esołych epizodów, jak  np. scena 
w  oberży, gay  Liii obaw ia się, że jej tow a­
rzysz został poznany, gdy tymczasem jemu 
p rzyg lądają  si.ę ty lko  dlatego, że podejrzew a­
ją . iż je s t to... książę W alji. I lu s trac ja  mu- 
ly o zn a  doora, fo tograf ja  doskonała przyczem 
piękne tło  francuskiej R irie ry  dobrze w yzy­
skano P rogram  uzupełnia arcykom iczna kom e­
d y jk a  am ery k ań sk a  p. t. „Zakochany zegar­
m istrz-1, w k tó rej głów ną rolę g ra  popularny  
„człowiek o nieruchom ej rw arzy11 — B uster 
K  sortom

W iadom o, że z platform  g ó n n e h  płatowce 
będą mogły w zlatyw ać i zpownotem pow racać 
do utw orzonych kom pletnych garażów  lotni 
czyeh. —  G araże te  zam ykać będą bramy po­
ruszane m echanicznie.

Pieiwsza olaMorira na w ys. bOO ni. — 
zatem  dw ukrotnej wys. wieży E ifla  — zajmie 
ogromną! powierzchnię, gdyż od wieży k rąg  
ten  w ystępow ać będzie jako balkon n a  dłu 
gość 150 m. —  w około trzonu  wieży.

S konstruow ana p la tform a ta  ma być z me­
ta lu  specjalnego: stali —  ehromo-metalowej

Całość betonow ana —  oczy w iście przy użyciu 
nadzw yczajnych w ibratorów , których użycie 
gw aran tu je dokładne i ścisłe załamie betonu w 
najm niejsze przestrzenie p>omiędzy uzbrojenia­
mi. Mimowoli pytanie: Co jest powodem bu­
dów c tej wysokości wieży. —  Pozatem . że 
w ystaw a będzie mieć napraw dę punkt cen tra l­
ny —  to były i inne.

Am eryka, jak  wiadomo, dawno już prze­
szła w budowach swych 300-to m etrow ą w y­
sokość wieży F ifla — a  więc budynek Oomp. 
C h ry sle ra  ma 323 m. wjft., irmy Empir~.Sta.te- 
Buildm g m a 38.1 m.

Ale. dlaczego 2(100 m. Otóż pokazuje się. 
że napad aeroplanów , o ile m a hyc skutecznie 
odparty  —  musi nastąpić błyskaw icznie, —  
tym czasem  wzlot z lotniska w górę zawsze 
trw ać m usi kilkanaście minut. Płatów Se u 
m ieszesone n a  lotn isku w wy>. 1800 m. — 
mogą łatw o m om entalnie wejść w grę..

Może i dlatego wieża sta je  w środku pia 
eti ćwiczeń lotniska wojsk, pod Paryżem  w 
Tssy-les-Mouliueaux.

O drodze automobilowej w ewnątrz, k tó ra  w 
spirali aż do szczytu prowadzi, wspomniałem 
poprzednio, droga, ta, wyniesie 12 kim.

W reszcie s ta c j i  m eteorologiczna, oraz s ta ­
cje dośw iadczalne wszelkiego* rodzaju  —  jak 
naśw ietlania, jonizacji pow-. i t. p. —  na N 
sta tu ie j platform ie znajdą pomieszczenie nic 
w yłączając kom pletnie urządzonego sanato ­
rium z ogrodam i szbicznem i. k tóre to pozwo­
lą n a  najrozm aitsza doświadczenia.

Słusznie zauw ażyć można, iż taka budowla 
stw orzy poprostu ogromne miasto „w pion11, 
zam iast rozległego w  powierzchni, rozciągnię­
tego m iasteczka 5 stariwwić będzie przeciw ień­
stwo do budowli Egiptu, k tó ry  hudująio olbrzy­
mią piram idę —  zam knął w  niej zaledwie pa 
rę cel, poświęconych pamięci um arłych. T utaj 
coś w oodobnej kubi -zności zam yka się swo­
bodne pomieszczenie dla tysięcy ludzi —  z 
całym  ie,h różnorodnym  zainteresow aniem  ży­
cia codziennego. F r M

Jak wybierać narty turystyczne
pod względem ich długości i szerokości.

SZEROKOŚĆ NART POD WIĘŻBAMI
n .) Nie ulega wątpliwości że u trzym yw a­

nie rów now agi ciała na boki odbyw a się w  gra 
nicaoh przestrzeni m iędzy osianii nasad palca 
dużego i m ałego w przegubie stopy.. S tąd  winio 
sek, iż szerokość n a rty  winna, odpow iadać sze j oretyeznego 
rokość- te j przestrzeni. I jeżeli je j wym iar po ­
rów nam y  z szerokością podeszwy pod przegu 
beru pal-ców,, to  prz.y dobrze dostosow anym  
trzew iku narciarsk im  zauważym y, 
strzec ta  zajm uje przecię tn ie  3 4

nych. Roniiieważ n a r ty  wyrabiane są zazwyczaj 
w tern sposób, że długości łęh rosną o 5 cm, 
zaś szerokości o 5 mm., przeto  w ybór nie 
p rzedstaw i żadnych trudności zwłaszcza, że 
.narty naw et o 5 cm. dłuższe od w ym iaru te- 

(1) będą m ia ły  ty ły  dłuższe zale- 
dw a o 23 mm., k tó ra  to nadw yżka nie da się 
odczuć. G dybyśm y ato li w ybrali narty  o 11 
cm. dłuższe od obliczonej norm y, to  nadw yżka 

że prze- długości tyłów  w ynosząca 5 cm., m ogłaby już 
szerokości • być n iekorzystną . Przykład: T eoretyczna dłu-

Taniei mż za cans
ilLETU  PI. KLASY  
miżoniy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LO P

podeszwy. Chcąc w ięc dla -danego osobnika o -j gość 1 =  1.9.3 m. zaś s — 67 mm. W ybieram y 
znaczyć szerokość n a rt (■s,), w ystarczy  zmie- przeto n a rty  1.95 m. długie i 65 mm. szerokie, 
rzyć szerokość podeszw y jego trzew ika podj POPRA W IEN IE NART ZA DŁUGICH I ZA 
przegubem  palców' (b) i z tego w ym iaru w ziąć' SZEROKICH.
3'4. Zatem s =  3/4 b . D ługość: Przedew szy«tkiem  należy zbadać.

Z treści pow yższego w ynika, iż zanim p tzy  czy błąd legSy w  całej długości nart. czy tyiko
stąp i się do -wypośrodkowania teo re ty czn y ch ; w długości tyłów . N ależy przeto -według wska
w ym iarów  n a r t 1 i s. należy zaopatrzyć sie w z(')WeJ, 0 długości n a r t zm ierzyć (a), obliczyć
dobrze dostosow ane otnnKe. i długość (1) 5 nią skontro low ać narty. Jeżeli

WYBÓR NART PRZY ZAKUPNIE j długość n a r t odpow iada długości (1) 'n a te n cz as
wymi iria^eE’r długością (a) skontro low ać ty ły  n art

. .. , . . , , ' , ■ ' ew-entiuałnie szczeki przestaw ić. Jeżeli atolinart, t. j. długości (1) ■ 1
ram y te  narty , 
zbliżają się do

w teoretyczne 
i szerokości (s). wybie- 

k tó rc  w ym iaram i faktyoznj^mi 
na>zvch wymiarów' teoretvcz-

Nowy a»arat Roeiti^enn.

Nowy apara t roenlh-tmologiezuy. który w ekonu je pracę za cztery apara ty , jakich  używano do­
tychczas. A parat ten by 1 dem onstrowany' na londyuiskiej w ystawie roentgenow skiej.

j ewpiipua-inie szczętu  przes taw ić , .juzem m m i w y  
k aże  się iż nie ty lko całe n a rty , ale j ich tyły 
p rzek racza ją  obliczone długości (1) i (a), na ■ 
tenczas należy od końca dzióbów ku  tyłom od­
m ierzyć po płaszczyźnie ślizgów 6/11 I, zaś 
od tego  odm ierzonego punktu, jako  nowego 
środka szczęk —  odm ierzyć 5/11 1 na ty ły . po- 
w m  szczjfik: przemrm tować, zaś zbyw ające 
końce ty łów  obciąć.

Szerokość: Chcąc n an y  —  długością odpo­
wiednie, lecz za szerokie —  zwęzić, należy' 
orzede-wszystikiem w edług poprzednich w skazó 
w ek ustalić now ą szerokość s , jtołowy jej za­
znaczyć po obu stronach osi ślizgów pod wią 
zan a n i  i. N astępnie należy wy zmai-zyć uym iary  
końców ty łów o 1  cm., zaś nasad dzióbów o 2  
cm. szerszej, aniżeli now y w ym iar szerokości 
pod w iązaniam i, w reszcie w ykreślić przez t.e 
punkty  Tuje now ych krawędzi, przeciągając je 
analogicznie jak kraw ędzie daw ne aż do koń­
ców' dzióbóni. Dopiero ta k  przygotow ane n a r­
ty można oddać stolarzow i do zwężenia, Jeśli 
narty  mają być zwożone w- fachow ej w ytworni, 
w ystarczy podać jej tvlko now v wymiar pod 
wiązaniem.

M.riuy mniejsze, ojtarhe na właściwościach 
pr-zyrodzonycih każdego osobnika, bez w zglę­
du na jego płeć. wagę lub wiek eliminują 
wszelkie uste rk i przy  doborze n a rt n aw e t przez, 
laików, dają narciarzom  biegłym w ytyczne w 
poradach, wreszcie m ają doniosłe znaczenie dba 
tych adeptów  narciarstw a, k tórzy  zdała, od śro 
do \v '-k  fachów 'u-h p ra g n ą  zaopatrzyć sic w tu 
rystyezne narty  w łasnego wyrobu.

INŻ. KAZIMIERZ KACZANOWSKI 
KRA K 6W .

Dr. Adolf K Iqs1(
chirurg

podjął ordynację 
• r a y n u j c  •« ! g e d i  3 .5 .

Ul. IW. Jana 18 telefon 120-91.

•Radio.
PIEŚNI UKRAIŃSKIE. Bogate w nastro je  

i formy ukraińskie pieśni ludowe, pełne me- 
lancholji. tęsknoty  i szczerego liryzmu były  
źródłem twórczości kom pozytorów  ukraińskich, 
wśród których najw ybitniejszym  był w  drugiej 
połowic XrX w ieku Mikołaj W italewicz Ły- 
senko. On to wyniósł na w yżyny arty styczne  
m uzykę ukraińską. Najwyższą w artość m ają 
jego kom pozycje w okalne. Obok Ł ysenki w y­
bitnym kom pozytorem  ukraińskim  je st również 
Mikołaj Leontow yez, .który poświęcił swą 
twórczość głównie pracy  ńttfl pieśnią ludową. 
Równie słynnym  jost organizator ruchu m u­
zycznego, Vh>kaaiKler Koszyc. Pie-śni tych 
kom pozytorów, oraz popularnn piosenki ludo­
we usłysz,ą słuchacze w dn. 18-tym grudnia 
o godz. .19.00, w' w ykonaniu TTkraińskiego 
Chóru im. Łysenki, pod dyr. Soliobuba.

„ZAROBKOW ANIE BEZROBOTNYCH11. —  
Dola) doryw czo pracującego bezrobotnego zaj­
m ie się w swym odczycie S. H artm an. przed­
staw ia jaic nędzę tych. k tórzy z parogroszowe- 
go, w dodatku chwilowego zarobku, są zmuszę 
ni pł*cić w szystkie podatki. Jak i to  w yw iera 
wpływ na bezrobotnych szerzej opowde j>re- 
logent, o goilz. 17.25 we w to rik  dn. 18-go 
grudnia.

Programy słacyj radiowych.
Środa 19 g ru d n ia  1931 r.

K raków, (394.3) G.: 6.45 A udycja poranna 
z W arszaw y; 7.40 Zapowiedź program u; 7.50 
K oncert reklam ow y z p łyt gram ofon.; 11.57 
Sygnał czasu, 12.00 Hejnał, 12.03 T r z W ar­
szawy; 13.05 Fłytyj 15.30 T ransm isja  z W ar­
szawy; 15.30 „F ro n tem  do morza, i lokalne ko­
m unika ty  15.45 -Fragment tea tra ln y ; 16.00 Tr. 
z W arszaw y, 17,00 Recital o rganow y, 17.25 
T ransm isja  z W arszawy, 17.35 Nowe nagran ia 
na. płytach. 17.50 Trau.unięja z W arsz.. 1S.00 

Fm cyklopedja m ów iona-’ 18.10 W iadomości 
bieżące, 18.15 Transmisja, z W arsz., 19.30 N o­
wo nagran ia płyt; 19.45 P rogram  na dzień na­
stępny; 19.50 T ransm isja z W arszaw y: 19.50 
Lokalne wiadom ości sportow e, 20.00 Transm i 
sje z W arszaw y i Poznania: 21.00 K oncert Cho 
pinowski; '21.30 Odczyt w języku esperan to ; 
‘21.40 T ransm isja 7, W arszawy: 22.00 Koncert, 
reklam ow y; 22.15 T ransm isje z War-.zawy i 
Katowic.

Lwów, ,377 4) G.: 6.45 A udycja poranna z 
W arszaw y ; 15.45 ..5 minut, u nitru od m orza’'; 
16.45 Listy od dzieci; 18,00 Nauka stenografji;
18.15 Pieśni w wykonaniu nrt. opery Reychaiia 
21.30 Feljeton krajoznaw czy.

W arszaw a, (1345) G.. 6.45- Pieśń . Kiedy 
ranne u s ta ją  zorze” ; 6.52 G im nastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.52 Muzyka po­
ranna z p ły t; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 
Zapowiedź program u; 7.50 K oncert reklam ow y 
11.57 Sygnał czasu; 12 00 Hejnał: 12.03 Wiad. 
m eteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
prasy: 12.10 K oncert: 13.00 Dziennik południo­
wy; 13.05 P ły ty ; 15.30 W iadomości o eksporcie 
polskim; 15.35 P rzeg ląd  giełdowy; 15.45 
F ragm ent tea tra ln y ; 16.00 ..Spotkanie’1, obra­
zek sceniczny; j G.45 ..L isty od dzieci’1; 17.00 
Recital organow y; 17.25 „Co kupić dzieciom 
na gw iazdkę11; 17.35 Płyty; 17.50 P oradn ik  
spo rtow y . 18.00 -Skrzynka pocztow a rolnicza; 
18.10 £ycie ku ltu ra lne  i a rtystyczne tolicy;
18.15 R eportaż 1 fabryki „Cent: i ” ; 18.25 Mu­
zyka lekka: 18 45 ,,0  przeludnieniu wsi pol­
skiej-. 19.00 D uety  w w jkonai.h i G adejskięj; 
19.20 P ogadanka akł/ialnu: 19.30 Muzyka z p ły t 
19.40 Pro,gram na dzień następny; 19.50 W ia­
domości sportow e 20.00 Muzyka le k k a  z jdyt;
20.15 Transmisji) z Poznania; 20.45 Dziennik 
w ieczorny; 20.5£> Ja k  pracujem y w Polsce; 
2i.O0 K oncert < hopm ow ski; 2130 udczv t w 
języku esperanenun 7. Krakowa:-. C! 40 P ieśni 
polskie; 22.00 R jlS rtrt reklam ow y; 22 15 L ek ­
ka p iosenka i .m e.o lja  23.00 W iadom ość m.* 
tporologiczne: 2-’ 0.’j Miuykn t-nie -zm

Katow ice, (395.8) G.: 15.35 W iadomości
go.-fpodaroze; 15,45 ..O b rystu s i p ra c a 1’; 16.45 
W iadom ości z dz ied z in y  w-ynalazków ; 18.00 
..Postęp nauki ą  rozwój społeczeństw ^11; 21,30 
P o d an ie  św ię to k rzy sk ie  —  „K rólew skie m ilo- 
s ie rdz ie ’1: 23.05 S krzynka  fra n c u sk a .

C e le m  u regu low an ia  nakładn  
prosim y o l a k  nafryehlefszB  u re­
gu lo w a n ie  pren u m eraty
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t o  słych
n>  G r a f i o n i e

W torek 1S: Bogusława, W iktora, G racjana b. w.
W schód słońca 7.36, za-chód 15.37.
D ługość dnia 8 godzin i 1 min.

Środa 19: S u c h. N em ezjusza b., U rbana V.
W schód słońca 7.37. zachód 15.37.
Długość dnia 8 godzin.

w wrensam

KSIĄDZ PRYMAS HLOND W  KRAKOW IE.
IV dniu wczorajszym  w godzinach popołudnio­
wych przybył do K rakow a Ks. k ardyna ł Illond. 
Ksiądz P rym as przybył z Tarnowa, w tow arzy­
stwie ks. biskupa Lisowskiego i ks. bisknpa- 
su fragana K om ara. D ostojni goście zam ieszka­
li w pałacu arcybiskupim . P ozostaną oni w 
K rakow ie przez dzień dzisiejszy.

W OJEW ODA KRA K OW SK I DR KW A­
ŚNIEW SKI w yjeęhał n a  k ilkutygodniow y urlop 
w ypoczynkowy. Z astępstw o objął p. W icewo­
jew oda T adeusz W alicki.

KONFEREN CJA TURYSTYCZNA referen­
tów  turystycznych  dyrekcyj kolejowych i wo­
jewódzkich rozpocznie swe obrady dzisiaj w 
Krakow ie. Na konferencję przybyło około 30 
uczestników .

PRZENIESIEN IE KOMiSARJATU OBWO­
DU II. Z dniem 17 bm. b iura Miejskiego Komi­
sa ria tu  Obwodu TI. zostały  przeniesione z ulicy 
K anoniczej na ul. Lubicz Nr. 4. Nowy num er te 
łtfonu  K om isarjatu  Obwodu 11. brzmi 137-16.

TAŃSZE BILETY SAMOLOTOWE W 0- 
KRESIE ŚW IĄT BOŻEGO NARODZENIA. — 
Polskie Linje Lotnicze ..Lot1* obniżyły ceny 
bilotów sam olotowych n a  podróże, 'przedsię­
brane między 20 bm. a 4. I. 1935 r. Zniżki są 
stosow ane przy jednoczesnem  nabyciu biletów 
na podróż w obu kierunkach, tani i spowrotem.

NIEOSTROŻNY ROW ERZYSTA. W czoraj 
popołudniu jak iś  nioostrożny row erzysta po- 
trąlcił na ul. Wielopole przechodzącego przez 
jezdnię A rona F euerstc ina , Smółki 77, P o trą  - 
cony doznał szeregu obrażeń tw arzy  i po o- 
patrzen iu  przez, lekarza Pogotowia udał się na 
klinikę chirurgiczną.

KRADZIEŻ FUTER WARTOŚCI 8 TYS. 
ZL. Dnia ,1.6 bm. w godz. w ieczornych nieznany 
spraw ca dosta ł sie. do m ieszkania A lfreda In d a ­
ch n. św. G ertrudy  9, skąd sk rad ł 2 fu tra  męskie 
ciemne, zegarek złoty z łańcuszkiem , zegarek 
srebrny i niklowy i 1 pierścionek łącznej w ar­
tości 2.100 zł. —  W einstein Snu], Dietla 109. 
doniósł policji, że dn ia 16 bm. w godzinach wie 
ezornyeh nieznani spraw cy dostali się do jego 
m ieszkania przy  pom ocy dobranego k lucza lub 
w ytrycha, skąd skradli jedną, kasetkę  żelazną 
z biżuterją i książeczkę PKO. na kw otę 500 zł., 
opiew ającą na nazwisko H eleny W einstein, go ­
tów kę 200 zł. i 1 futro dam skie perskie, łącznej 
w artości 0.200 zł.

ZŁODZIEJ KOLEJOW Y POD KLUCZEM. 
A resztow ano Now akowskiego W ładysław a, ła t 
38. handlarza galan terją . żarn. w Poznaniu. Mar 
szalka Focha 78, za usiłowano kradzież z kie­
szeni srebrnej papierośnicy i portfelu, dokona­
na dnia 15 bm. o godz. 18 w pociągu osobo­
wym na przestrzeni Trzebinia —  Kraków , na 
szkodę Ja k ó b a  Goldm ana, kupca z W iednia, k tó  
ry  czasowo bawił we Lwowie.

ZNALEZIONY PŁASZCZ. Dnia 16 lun. o go 
dżinie 1S znaleziono na ul. Potockiego płaszcz 
dam ski jesienny, k tó ry  jest do odebrani:: w I. 
K oniisarjacie PP.. św. Ja n a  13.

D z li i i le
99WANDA f f

w t e a t r z e  Ś w ie tln y m

Łenjalne arcydzieło o niehywałem rozmachu inscenizacji i glębokiem ujęcia psychirznem. 
Porywający mocą niezwykłych wrażeń najpiękniejszy film sezonu reż. Ryszirda Bolesfawskbego

Fascynujące dzieje dwojga kochających się serc 
Wspaniała enopea nieśmiertelnej miłości. zdrady 
i poświęcenia. W rolach głównych nowa prze­
piękna para kochanków ekranu G aary  t o o o e r  
M arlen D a m e s Ponadto występnie w filmie 
słynny kwartet reweiersów murzyńskich braci 

MILS. — Romantyzm księżycowych nocy Południa. — Silnie dramatyczna akcja. — Tańce — 
śpiewy — Chóry -  Emocja — Sensacja. Początek seansów w dnie powsz. o g. o. 7 i 9.1) 

w medz.ielo i święta o godz. 3 pop, — Program Nr. 12. — Sala centralnie wentylowana.
HH

Szpieg Nr. 13
„HOTEL POLSKI"
Kraków, ul. Floriańska 42

Telefon 104-09. 

G runtow nie odn ow iony,
bieżąca ciepła i zimna woda w pokojach.

P oleca  pokoje od 3 zł. 50 gr.
w ra z  obsługa , i p o d a tk ie m  g m in n y m . —

Z A W IA D O M IEN IA  I KOMUNIKATY
FILM NAUKOWY O CIĘCIU METALI w y­

św ietlony zostanie w Muzeum Przemyslowem 
19 bm. o gocf?.. 6.30 wiecz. W stęp bezpłatny. 

PIELGRZYMKA NA TRZECH KRÓLI DO

„...wszyscy brali44.
Zeznania dra K rzetuskiego w siódmym dniu procesu „C ara14.

Siódmy dzień rozpraw y przeciw żawiadow- j cii nie z Bankiem D yskontow ym , lecz z Ban­
kiem Handlowym.

Obrońca; Kto pana, upoważnił do p tetrak- 
tacy j?

Św iadek: Spytajcie się o to panowie Rady 
miejskiej.

Po chwili św iadek dodaje:
— Dr. W ielgus.
Ja k  zeznaje dalej światb k. ekspert Schwarz 

został sprow adzony przez Bank Handl. w 
związku ze staraniam i Banku Dysk. o uzyska­
nie w Banku Handlowym kredytu.

Oskarżeni, zdaniem św iadka, wiedzieli o 
p ertrak tac jach  z Bankiem  Dysk., gdyż nic by­
ły one poufne.

W racając do spraw y kupna udziału mówi 
świadek: — Nonsensem  jest zarzucać człowie­
kowi, k tó ry  sprzeciw iał sic kupieniu udzia­
łu, że prowadził pertrak tac je . N ietyłko, że nie j 
mam nic wspólnego z nabyciem  udziału przez 
gminę, aie byłem temu przeciwny.

Obrońca; K to  właściwie pana upow ażnił do 
prow adzenia pertrak tacy j?

Świadek: Form alnego pełnom ocnictwa nie 
miałem, jednak Dr. W ielgus uprosił mię i refe­
row ałem  trz y  siprawy: gw arancję gm iny za 
pożyczkę oraz przedłużenie dwóch k o n tra k ­
tów.

Obrońca: Zeznał pan, że spraw a kupna 
udziału nic by ła  poufna i że nie było mowy 
o eonie. Oto pański list. Tu obrońca

com firmy „C aro" w ypełniły w pierwszym 
rzędzie oczekiwane z zainteresow aniem  zezna­
nia świadka

DR. KRZETUSK1EGO.

który rozpoczął oświadczeniem: Dochodzą mię 
j słuchy, że moja czynność w „Carze** była fał­

szywie przedstaw iona.
Przew odniczący dr. S tuhr: Nic o to chodzi, 

ul o co pan wie odnośnie do spraw, objętych 
aktom oskarżenia, św iadek zeznał, żę wie ty l­
ko o jednym  fakcie, odnośnie do wadliwego 
bilansowania. Gdy miał wejść do R ady N adzór 
c-zej ..Cara" we wrześniu 1.93.1 r. oponowali 
przeciw  temu przedstaw iciele rzeżników, oraz 
m asarzy i banku, św iadek opowiada dalej: — 
..Wówczas zaczepił m nie p. K lhuecki i powie­
dział:

W CARZE D ZIEJE  S!Ę COŚ 7.LE.

Boję się. że to dojdzie tło prokuratora. Chciał­
bym by pan tam wszedł".

Dr. K rzetusk; tw ierdzi dalej, że nie chciał 
d y rek tu ry  „C ara", bo t.em samem straciłby  

m andat do R ady miejskiej: chciał być ty lko 
jednym  z delegatów  m iasta w „C arze11. Oskar­
żonego L andaua nie. m iał zamiaru „w ygryzać11, 
jak  go o tern swego czasu zapewnił.

Gdy św iadek zapoznał sie z w artością do­
mu dziwił się

CZEMU TAK MALO PRZYNOSI ON 
DOCHODU,

wówczas oskarżony Landau miał mu powie­
dzieć, że dochody z domu obciąża odsetkam i, 
według polecenia Rady Nadzorczej.

P ro k u ra to r  Boryczko: K iedy pan był w 
„C arze11?

Świadek: W szedłem do Rady Nadzorczej
„C ara11 w r. 1929, a z końcem 1931 roku zo­
stałem  z niej poprostu ,.w ylany11.

P rokurato r: Dlaczego dyw idendy pokryw a­
no z czynszu?

Świadek: G rały tu  roJe względy podatkowe. 
Dziwiłem się. że gmina też. chce coś uszczknąć 
skarbow i państw a jak  zw ykły podatnik. Ale 
później przekonałem  się. żc skarb państw a nie 
ponosi strat.

O skarżony Landau przypom ina świadkowi, 
że b y ł.n a . 25 zebraniach R ady  Nadzorczej, 
gdzie była mowa o nieprawidłowem dopisywa­
niu odsetek, a  tw ierdzi, że dowiedział się o 
leni dopiero później. Dalej osk. I.andau przy­
pomina mu. że dr. K rzetusk; proponował dla 
Landam i n a  Radzie Nadzorczej długoletnie

POKAZUJE LIST.

św iadek  oświadcza, że to  ty lko koncept.
Obrońca: Proszę o stw ierdzenie, że lo jest 

własnoręczne pismo dr. Krzetuskiego.
Prokurator: Czy pan znał dokładnie stan 

finansow y spółki?
Świadek; Nie.
Prokurator: K to na posiedzeniach refero­

w ał stan finansow y spółki?
Świadek: Stan finansow y referow ała dyrek­

cja. Odnośnie do tego referow ania przypom i­
nam sobie, że nigdy nic nie słyszałem  z u s t p. 
L andaua. jak  ty lko  kolosalną skalę zachwytów.

Prokurator; Czy zatem  w zestaw ieniach 
bilansow ych dyrekcji j przedstaw ieniach na 
radzie nadzorczej był podstęp, czy też dyrekcja 
sam a była w błędzie?

Świadek; Jestem  przekonany, że to  nie był 
podstęp.

Przewodniczący: Czy pan mówił o udziałach 
z p. Bełiną-Prażm owskim ?

świadek: Nie. Jego  słow a o ..Carze11 były: 
Tam śmierdzi. Ja się boję tego „Cara44, ja się

k o n trak ty  i pochwały, dopóki nip reflektow ał jeszcze przez „Caro'4 dostanę do prokuratora
n a  posadę dy rek to ra  ..Cara11. Od tej chwili 
ustosunkow ał się do Landaua nieprzychylnie.

świadek; To jest zupełnie niemożliwe. Na 
żadneni posiedzeniu rady  nadzorczej o tem nie 
słyszałem.

W trakcie dalszych zeznań świadka przy­
chodzi do

SCYSJI MIĘDZY DR. KRZETUSKIM  
A OSKARŻONYMI.RZYMU. Od 3 d 13 styczn ia  1935 r.. jest orga

nizow aiia przez A kcję K ato licką w Łodzi jednaj O skarżeni tw ierdzą, że św iadek brał po loO zł.
za każdą kontrolę , przeprowadzoną w „Carze".z najbardziej popularnych pielgrzym ek do R zy­

m u. P ielgrzym ka je st organizow ana pod p ro ­
tek to ra tem  Je g o  Eksc. Ks. Biskupa Dr. T om ­
czaka. W dniu  6 styczn ia tj. Trzech K róli piel­
g rzym i będą przyjęci na specjalnej audjenicji 
u Ojca Św. P ielgrzym i oprócz Rizynru, w k tó ­
ry m  zabawia 4 dni będą mieli możność zw ie­
dzenia W iednia ,' W enecji, Padw y, oraz N eapo­
lu w raz 7. Capri (Lazurow a G rota) i Sorrento . 
Cena udziału w pielgrzym ce wynosi zł. 425.— 
pzyczem w sumę tę wliczony je st koszt pasz­
p o rtu  zagranicznego, wiz. biletów  kolejowych, 
zw iedzali, pobytu w Rzymie. W enecji, W iedniu  
i  Padw ie. Zapisy przyjm ują i udzirtr.ją infor­
m acji: A kcja K atolicka w  Lodzi. ul. K~. 8ko- 
rupici 1 a. W agons-Lits/C ook. K raków  Sław ­
kow ska 12.

tymczasem świadek początkowo zaprzecza te ­
mu. W końeu św iadek przyznaje, żc otrzym ał 
100 złotych za koni rolę. bo zresztą

WSZYSCY BRALI.

Odnośnie do spraw y kupna mlziuJów „Ca­
ra11 od cechu, świadek zeznaje, żc od sekcji 
skarbow ej otrzym ał refera t kupna udziałów.

AY sprawie kupna udziałów  od Banku Dys­
kontow ego świadek zeznaje: Na piorwszem po­
siedzeniu R ady miejskiej, k iedy była dyskuto­
w ana sprawa kupna udziału, byłem zakupieniu 
udziału od Baukit przeciwny. To. Qo się tu  
mówi. żc ja pertraktow ałem  -z Bankiem D yskon 
towym w sprawie kupna udziału, to  w szystko 
niepraw da. Byłem upow ażniony do pertrakt.a-

Po przerw ie p ro k u ra to r Boryczko postawił 
wniosek o przesłuchanie dodatkow ych św iad­
ków

AYOJEWODY LWOWSKIEGO BELINY- 
FRAŻMOWSKIEGO I WICEMIN. DUCHA, j

poezem przystąpiono do odczytyw ania a k tó w .: 
Gdy przewodniczący zarządził czytanie donie- j 
sienią w ystosow anego przez b. urzędnika „Ca­
ra11 Pawłowskiego do p roku ra to ra  obrona sprze 
eiwiła się tem u i opierając się na tem. że wielu 
świadków zeznało co innego, niż w śledztwie, 
zażądała przesłuchania Pawłowskiego.

AA’ dalszym ciągu rozpraw y zeznawał

DYR. KESSLER
z Banku Handlowego. Stw ierdził on. że był 
inicjatorem sprowadzenia eksperta dr. Schwar­
za z AViednia. K to konferow ał o sprzedaż u- 
dziaiów nic pam ięta. E kspertyza była wyczcrpu 
ją.ca m iała służyć nic jako podstaw a kupna, 
lecz udzielenia kredytu. Zawiera ona ko rzyst­
ną opinje o oskarżonych.

Obrońca: AY jakim  charak terze otrzym ał 
ekspertyzę p. W ielgus?

Świadek: Jako prezes ..Cara1' i jako obroń­
ca interesów miasta w spółce.

Ponieważ n międzyczasie woj. Prażniowski

zawiadom ił sąd telefonicznie, że Spowodu cho­
roby nie przybędzie, odczytano jego zeznanie 
złożone w śledztwie. Co do tych zeznań obro­
na podnosi zastrzeżenia:

Obrońca: Ju ż  w jesieni 1931 p. Prażniow ski 
mówił do K rzetuskiego. że w ..Carze11 śmierdzi, 
a w zeznaniach dowodzi, że nie był o stanie 
przedsiębiorstwa poinform owany w roku 1932.

P rokura to r Boryczko: To już p. Krzetusk! 
w yjaśnił, że p. Prażniowski miał wówczas na 
myśli inną osobę nic L andaua.

O brońca: Może inne osoby p. prokuratorze.
N a tem rozpraw ę odroczono.

--------- o n o o p i i----------

List studenta U. J. do Redakcji.
Od jednego ze studentów  Uniw. Jag ., k tó ­

rzy uzyskali pomoc na wpisowe z funduszu zlo 
żonego przez Czytelników ..Głosu N arodu11 
otrzym aliśm y następujący list:

..Czuje, głęboki obowiązek podziękow ania 
Szanownej R edakcji „Głosu N arodu '1 za podje 
cie inicjatyw y zbiórki na op ła ty  dla biednych 
akadem ików  a za jej pośrednictw em  Tym . k tó ­
rzy sw ą składką, pomoc tę umożliwili. Nie mo­
gę się ograniczyć tylko do podziękow ania, c lu ę  
by zarów no Redakcja „Głosu N arodu", Ofiaro­
dawcy i wszyscy Czytelnicy wiedzieli, k to z 
pomocy korzystał.

J a  o trzym ałem  tę  pomoc a czy zasługiwałem  
to podam :

Nie mam już rodziców ; żadnej pomocy. Ży­
ję  z lekcji, czasem jak iejś pożyczki, czy bez­
p ła tnych  obiadów  u Siostry Samueli (Smo­
leńsk 8) K iedy można było pracow ałem  płatnie 
jako zwyczajny robotnik  z łopa tą  przy budowie 
II Donm A kad. a w sytuacji bez w yjścia sprze 
dawałem w łasną krew  na klinice do transfuzji 
w cenie 80 zł. za S00 cm. sześć.

Drugi w ypadek: K olega k tó ry  żył podobnie 
jak  ja , aie o słabym organizmie zapadł na 
o tw artą gruźlicę.

T rzeci; S tudent p raw a siedzi na wsi i robi 
prawo. Byłby napew no skreślony z lis ty  stu ­
dentów , gdyby nie pomoc ..Głosu N arodu11. —  
J a  znam  te trzy  w ypadki, inni k tórzy  korzystali 
z pom ocy „Głosu N arodu" napew no nie byli 
w lepszych w a,rankach.

Nie podaję nazw isk sw ego i icli, wrażliwszy 
odczuje dlaczego. ..Głos N arodu’1 uratow ał wie 
lu studen tów  od skreślen ia ich z listy  studen­
tów. My zdajem y sobie z tego sprawę i dobrze 
to  pam iętać będziemy i może kiedyś podobny 
obowiązek obyw atelski względem innych speł­
nimy. Nit. stud. fil. U. J .

K: u*-.:?»ruAU t e a t r u  SŁOWACKIEGO.
W torek  18, 12. „Dam y i huzary".
Ś roda 19. 12. „Alecz m ałżeński41.

S S F E R T U A r KINOTEATRÓW .
ŚW IT: „N a tropie złoczyńcy’1 i „Miłość h»* 

słów1!,
WANDA: Szpieg Nr. 13.

APOLLO: I. Skradziono człowieka H. 7a - 
kochany zegarm istrz.

SZTUKA: 42-ga Ulica,
UCIECHA: Czarny kot.
SŁONKO: Tańcząca Arenus.
PROMIEŃ: „Przedm ieście41 z W allacem Bee* 

ry. „S ztuka życia44 — G ary Cooper.
ADRIA: „Świat się śmieje11.
BAGATELA: Namiętni K ochankowie na

scenie rew ja p. t. Szukam y Gwiazd.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „A lraune". 

 o n o ---------
3 PRZEDSTAW IENIA PO CENACH N A J­

NIŻSZYCH. T ea tr  miejski daje w okresie przed 
świątecznym  trzy przedstaw ienia po cenach 
najniższych: w piątek. 21 bm. G. B. Shaw.a 
„N igdy nic nic wiadom o11, w sobotę. 22 bm. 
„Zbójców44 F ryd . Schillera i w niedzielę 23 bm. 
popołudniu ..Lilię AAhmedo11 J .  Słowackiego.

— - o o o ---------
O dczyty.

„Stow arzyszenia w praw ie polskiem1', od­
czyt pod powyższym tytułem  wygłosi dr. J. 
Langrod docent II, J . we czw artek dnia 20-go 
grudnia 1934. o godz. 6.30 wieczorem  w ?Ui 
izby Przemysłówo-Hnmilowej, Długa 1,

Przeds ięb io rs tw o  Elektrotechniczne

Iniynier Bolesław JURSK1
Kraków, uiica Jagiellońska L. 4. —Telefon 131-98

W Y K O M  UJE instalacje oświetlania elektrycznego 
DOSTARCZA i grzejniki elektryczne lak
ŻELAZKA, piecyki, kuchenki, PODUSZKI KAŻDEGO  

W YMIARU. -  ŻARÓW KI NA DRZEWKO.



Sir. U „GŁOS NARODU’1 z dnia 18-go. grudnia 1934. Cr. 34(

Naitaniel
Kupisz n a  Św iata

w jedynej chrześcijańskiej firmie

Wł. Tom afzewfki
Kraków, Rynek 16

serwisy porcelanowe stołowe z pięk­
n y m  deseniem, złocone od zł. 3 9 .—  
Ćmielowskie. —  Garnitury do kawy od 
zł. 8 .50, szkło stołowe, lampy elek­
tryczne naftowe, noże, widelce, łyżki 

z alpaki i srebrne fraqusta. 
Wypożycza porcelanę, szkło i platery.

Opłaty pocztowe u nas a zagranicą.
Rozpiętość taryfy pocztowej w różnych kra fbierając tylko 10  centymów. Na Kubie płaci 

jach glohu ziemskiego jest poprostu nieprawjsię 30, w Meksyku 45 centymów, 
dopouobna, z czego wynika, fatalne pokrzyw-) Stosunkowo duże opłaty” obowiązują nato- 
dzienie bezwzględnej większości i to istotnie,miast niemal we wszystkich krajach curopej-

Przedstawiciele japońskiego przemysłu
zwiedzają polskie ośrodki przemysłowe

Pewno zaniepokojenie w yw ołała w sferach 
przem ysłow ych Lodzi wiadomość, podana przez 
londyński ..M anchester G u;udian“ o przybyciu 
do Polski dwóch przedstaw icieli znanej japom  
skiej firmy Mitsui, k tórzy  oferuj;) tow ary włó­
kiennicze po cenach o 10 p rocen t niższych od 
cen m anchersterskieh. Urzędowa Polska A gen­
cja Telegraf, zam ieściła naw et w toj sprawie, 
na podstaw ie inform acyj ze sfor przemysłowych 
kom unikat, iż o przyjeżdzie .Japończyków nic 
nie wiadomo. W iadom ość podana przez .M a n ­
che,sto G uardian11 iest — w edług opinii tych 
sam ych sfer —  niepraw dopodobna, gdyż J a  
ponja nie ma przyznanych żadnych tontyngen- 
tów, im port więc m.aterjałów włókienniczych 
z J-uyt.nji do Polski jest w ol.ocuci cliwili nie­
możliwy.

Niemniej, jak  się dow iadujem y, relacje an­
gielskiego dzienniki nic są bezpodstawne. W 
u’o. bowiem sobotę bawili Istoto'? ,v ’• arsza- 
wie przedstawiciele japońs! iej firmy „Mitsui" 
i w tym samym dniu wyjechali do !zi, po- 
cieai zam ierzają udać sio do Katowic i Krako­
wa. Celem ich podróży do Polski ma być zapo­
znanie się z możliwościami ew entualnego eks­
portu tc warów japońskich na rynek polski yik 
również zbadanie, k tó re  tow ary  polskie mogły- 
by być im portow ane przez Japon ję. Zw raca u 
watrę, że Japończycy  in teresu ją się przemysłem j 
łódzkim, jakkolwiek wyroby łódzkie nie mogą 
liczyć na zbyt w Japonji, k tó ra  właśnie terni to 
w /nam i chciałaby zalać obce rynki. N atom iast 
naw iązyw anie k on tak tu  z przem ysłem  śląskim 
dotyczyć będzie praw dopodobnie im portu do 
Japon ji niektórych gotowych wyrobów żelaz­
nych, jak rury, szyny kolejowre itp.

Rzemieślnicy muszą mieć
karty rzemieślnicze,

W dniu 31 hm. upływ a ostateczny term in 
rejestrac ji praw nabytych rzemieślników, p ro­
w adzących sam odzielnie w arsztaty  rzemieślni­
cze. bez posiadania k a rt rzemieślniczych.

O ile rzemieślnicy nie zastosują się w tym  
■wypadku do w ym agań ustaw y i nie zare jestru ­
ją swych w arsztatów , bardzo wielu z nich stra­
ci jedyne źródło zarohku, gdyż nie wolno im be 
dzie pm wadzzić pracowni.

Do zarejestrow ania w arszta tu  rzemieślni­
czego u władz przem ysłowych pierwszej 
instancji. —  w ym agane je st zaświadczenie 
wdaściwiego zarządu gm innego m iejskiego lub 
w iejskiego o sanioistneni' wykonywaniu rrwmio 
sła. wydanem przed dniem 15 grudn ia 1927 r.

Można też. przedstaw ić dyplom mistrzowski 
tub czeladniczy danego zawodu, albo też świa­
dectwo przemysłowe z 1927 r., jako  dowód, że 
w tedy dany  rzem ieślnik prowadził w arsztat.

Gdyby uzyskanie k tóregokolw iek z tych do 
kum entów  było utrudnione można je zastąpić 
wiarogodnem i dowodami z posiadania upraw ­
nienia przemysłowego. W ystarcznjąerm  w tym 
w ypadku jest przedstaw ienie dowodu zapłace­
nia podatku dochodowego, bądź też dowód za-

cywilizowanyck narodowa
Jeżeli np, .piękna Hitonii w N agasak i odda­

je poczcie japońskiej swe pozdrowienia dla na 
rzeczonego w  K.joto, to  n ak le ja  na kopercie 
znaczek za 3 sen czyli za  15 centymów’ fra n ­
cuskich czyli mniej niż 5 groszy polskich. 12-

śkich. W jednolitem  przeliczeniu na w alutę 
francuską płaci sifc; m ianow icie: A ustria  ‘.70, 
Niem cy 72. G dańsk 75, Ilolanclja (iO, Polska 
58, W ęgry 90, R um unja rów nież 90 centymów. 
Najwyższą jest ta ry fa  -Szwajcarji 1 fr.

Pewnego rodzaju kurjosum pocztowe stano
scik je j nie m oże copraw da przekraczać 15 :w i w tej chwili Zagłobie Saary . W stosunkach 
gramów’ wagi, ale wobec przysłowiowej lekko-, z F ran cją  i N iem cam i obowiązują mi ano wici. 
ści przepysznych sort japońskiego papieru lis t ' 
może tam  zaw ierać kilka arkusików  z w ypisa- 
ną cala epopeją. D otyczy to oczywiście także

staw ki odnośnych krajów7, w skutek  czego list 
z F ra n c ji kosztu je 50 centym ów, natom iast 
z Niemiec 72. List do N iem iec czy Francji 

listów kupieckich, katalogów , reklam  itd, z Zagłębia idzie wedle lokalnej ta ry fy  
W obrocie zagranicznym , a  więc np. z A m e ' ."carskiej za 60 centym;;w . 

ry k ą  czy A ustra lją  płaci Japończyk  za list 15- j Goś podobnego istiieje również w’ G dam ku 
gramową7 10 sen, a  więc 50 centymów ezyli w obrotach z P olską i Niemcami. * 
około 20 groszy, co oznacza, że japońska ta-! okoliczności to nastręczają  sposobność
rąTfa pocztowa je s t najniższą w świecie. zw łasz . do nadużyć nie potrzeba oczywiście dodaw ać.
c-za jeżeli się zważy odległość.

W skutek dew aluacji n iek tórych  w alut o- 
p laty  pocztowe w różnych krajach tak  niepo 
miernie różnią się między sobą, żo pokrzyw dzę 
niie jednych a  uprzyw ilejow anie innych użyt- 
kow ców  poczty stało  się czemś nieznośneni i 
rażącem. T ak np. list. z P aryża do Londynu ko ­
sztu je 1 fr. 50 cent., natom iast z Anglji do 
F rancji ty lko  około 80 centym ów (w walucie 
angielskiej). W ew nętrzne porto  francuskie wy 
nosi 50 centymów-, na tom iast w Stanach Zjedn. 
A. P. za listy  m iejscow e 1 cent czyli 15 cen ­
tym ów, a  za pozam icjscowe 2 centy, zatem  30 
centymów. P onadto  lis t am erykańsk i m oże w a

Ujawniono to zwłaszcza na obszarze Austrji 
w’ zw iązku ze spadkiem  pewnych w alut środko 
wo-europejskieh. Pewien kraj zarzucił m iano­
wicie Au stoję zbiorowemi pakietami listowenii, 
k tó rych  zawmrtość następnie szta zagranicę ja  
ko  listy  oddzielne. P roceder ten w ynikł Mad, 
że zagraniczna taryfa austriacka była niższą 
od taryf wewnętrznych pewnych z nią sąsiadn 
jących obszarów.

Pod tym  względem  zachodzi zwłaszcza

NIEBEZPIECZEŃSTWO JAPOŃSKIEGO 
DUMPINGU.

J e s t  np. czystym  interesem  dla jak iejś w lęk 
. szej firm y niem ieckiej czy szw ajcarskiej albo

WIELKA ODPOWIEDZIALNOŚĆ za z d n -  
wic męża i dzieci ciąży na każdej żonie i mar­
ce. Musi więc ona zawsze uw ażać na rac jonal­
ne odżywianie sw ych domowników i dobierać 
pokarm y napraw dę wartościowe. Stale używ a­
nie do śn iadania niezrów nanej odżywki Ovo- 
m altine u łatw ia to  zadanie.

żyć 1 uncję, tj. 28 gram ów , w większości in- j w ęgiersk iej kata log i gw iazdkow e drukow ać w’ 
nye-h k rajów  najniższa staw ka odnosi się ty lko Jaiponji (świetny papier, tan ia robocizna, lek- 
do 20-gTamowych. kość przesyłki) i  za rekordow o niską opłatą

rzucić je  m asowo do adresatów  w najodleglej-N iskie taryfy  posiadają: Bulgarja — lokal­
ne listy  1 lewa (18 centym .), zamiejscowo 2 le 
wa (36 centym .). Brązy 1 ja  21X1 rejsów  czyli 20 
centym ów (do zagran icy  700 rejsów , a więc 
70 centym ów ), Argentyna jest droższą wobec 
tymów, Peru 40 centym., chociaż w obrocie 
tąrmćw. Peru 40 scen tym ., chociaż w obrocie 
lokalnym  właśnie ten k ra j jest- najtańszy, po ­

tęgo  drukow ać w Anglji i 
je za połowę ta ry fy  francu-

szych krajach. F irm y francuskie reklam y swo­
je winny wobec 
stam tąd  rosyłać 
skiej.

T e rozbieżności są oczywiście dalszym  do­
wodem gospodarczego rozgardjaszu, k tó re  pa 
nuje w świecie. (KI.)

piątku dnia 14. grudnia w kinoteatrze „A P LQ LQ “
D w a w sp a n ia łe  arcyfilm y!

■
Przepiękny romans życiowy osnu­
ty na tle przeżyć miłosnych. — 
W gf. rolach: dawno niewidziana 

urocza Liii D am ita  oraz fascynujący amant K w tiry G grat reżyserii znakomitych/ Kryka
Pommera i Frilza Langa.

f p & r  t .

Śląsk wchodzi do Ligi piłkarskiej.
Finałow y mecz p iłkarsk i i wejście do ligi 

Śląsk — N aprzód zgrom adził na boisku Naprzo 
du w Lipinach przeszło 8 tysięcy  widzów. Zwy 
cięstwo odniósł faw oryt spotkania Śląsk w nie 
nacznym stosunku  2:1 (2:0). W ynik meczu nie 
odpow iada przebiegow i grą’, Śląsk bowiem na 
zwycięstwo nie zasłużył. N aprzód przew ażał 
przez większą część meczu, ale Śląsk m iał do­
skonałego bram karza, k tóry  uchronił drużyuę 
od porażki. W pierw szej połowie, gdy  Śląsk 
prowadził 2:0, Naprzód m iał wiele okazyj n ic- 
lylko do w yrów nania, ale i na zdobycie p row a­
dzenia.. A tak jego nie um iał jednak  przełam ać 
oporu obrony Ś ląska, a  zw łaszcza nie m ógł so­
bie poradzić z bram karzem . N aw et rzu t karny , 
p rzyznany  N aprzodow i nie został przez Michał 
skiego wyzyskany.

P ierw szą bram kę zdobył dla Śląska Więcek 
w 7-mej minucie. W 18 Michalski m a okazję 
do w yrów nan ia  z rzu tu  karnego, ale p rzestrze  
lii. W  46 m inucie Olbrych po pojedynku z W y­
sockim podwyższa wynik do 2:0 d la  Śląska. Po 
zmianie pól N aprzód m a bardzo dużą. przew a­
gę., alo owocem tej przewagi była tylko jedna 
bramka zdobyta w  8 minucie przez Stefana, 
G ra w drugiej połowie ostra, chociaż nie bru­
talna.

MIĘDZYUCZELNIANE ZAWODY GIER 
SPORTOWYCH.

W Krakowie zakończyły się drugie dorocz­
ne zawody międzyuczelniane szkól wyższych w 
grach sportowych.

W  finałowem spotkaniu koszykówki WSH. 
p rzegra ła  z s tuden tam i filozofji 13:30.

W finale siatkówki pierwsze miejsce zaję- 
iła również filozofja. bijąc Akadem ię Górni­
czą 2 :0 . (

W  siatkówce pań w finale m edycyna po­
konała filozof jej w stosunku 2 :0 .

W ie lk i p o d w ó jn y  program !

Skradziono człowieka
Zakochany zegarmistrz Szalona komedja pełna awantur­

niczych przygód! w głównej roli Buster Keaton.

mm

Redukcje cudzoziemskich robotników
nie przyniosły korzyści Francuzom.

S praw a redukcyj robotników  cudzoziem ­
skich w  przemyśle francuskim  nie schodzi z 
łani prasy  paryskiej zarówno politycznej, jak  
i gospodarczej. Bardzo znam ienne stanowisko 
zajm ują w tej kw estji organy sfer przem ysło­
wych. Np. ,.Le N ord In d u strie l11 organ sfer prze 
nysłową-eh w północnej F rancji w pan i zamie- 
szczonyeh ostatnio artykułach  zajm uje się kwe 
stją  robotników  cudzoziem skich, w ysuw ając 
ni. in. takie pytanie:

,,Czy można obejść się całkowicie bez ro 
botników cudzoziemskich?

W wywodach swych pism o dochodzi do 
w niosku: — ..Obecnie nie, gdyż są oni po­
trzebni’1. s

Potrzebni są w szczególności na roli, zbyt 
ła tw o porzuconej na sku tek  urojonych przeko­
nań o ła tw em  życiu w7 mieście, w ysokich za- 
robkacb, wygodach, przyjemnościach... Potrzeb

rejestrow ania pracowników  danego w arsztatu  
rzemieśniczego w K asie Chorych.

D okum enty zastępcze muszą mieć te same 
datv  co i dokum enty w łaściw e.'

Od poniedziałku ci. 17 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A 46
Wspaniały romans muzyczny! N.nsłynniejsza i najkosztowniejsza oporetka filmowa ostatnich lat!

Głośne aa caty świat arcydzieło Śpiewno muzyczne ! 
Akcja rozgrywa się w centrum rozkoszy i lnksusu No­
wego Jorku. — 20 przebojowych piosenek! — 14 prze­
pysznych kolorowych rewji! — 250 przepięknych ba- 
letnicl — 600 znakomitych artystów! W głównych

i r t S Ś  Rudy M ię t  S / E Ł " * 1)  M ict Fays 
' “ 5 ? "  Seorge White.

ni są w pewnych gałęziach, w których liczba 
robotników krajowych nie jest wystarczająca. 
Dotyczy to kopalń, cegielń przemysłu cynko­
wego, robót ziemnych itd.

To samo pismo zaznacza, że o ile idzie o 
przem\’sł metalowy’, z rokiem ubiegłym, spadła 
ilość robotników zagranicznych, jednakowoż 
miejsca, jakie opróżnili robotnicy zagraniczni, 
nie zostały zajęte przez nikogo. Statystyka wy 
fcazuje bowiem również spadek liczby robotni­
ków krajowych, chociaż w  mniejszym stosun­
ku niż robotników zagranicznych. Trzeba zaś 
zaznaczyć, że okręg, z którego pochodzi sta­
tystyka, jest (jednym z najbardziej dotknię­
tych kryzysem.

Organ francuskich przemysłowców kończy 
swe wywody znamienną uwagą:

„Naszem zdaniem, szybkie obniżenie od 
setka robotników zagranicznych będzie ba,r 
dsto trudne a znalezienie Francuzów, którzy 
przyjęliby i byliby zdolni zająć miejsca ro­
botników zagranicznych lub iprzybywają- 
eych codziennie z  Belgji, będzie bardzo cięż 
kie, zwłaszcza w fabrykach oddalonych od 
okręgu przemysłowego".
0 'pónja ta potwierdza przewidywania tych, 

którzy sprzeciwiali się drastycznym zarządze­
niom w stosunku do robotników cudzoziem­
skich zatrudnionych w przemyśle francuskilm. 
Takie bowiem rozwiązanie, iż „tylu 11 a tylu 
zwolnionych robotników cudzoziemskich opróż 
ni miejsca dla równej ilości robotników’ fran­
cuskich — okazuje się w praktyce nierealnem.

Zjazd Okr. Stron. Ludowego w Krakowie.
Witos nadal prezesem Zarządu.

W niedzielę, 16 bm. odbył się w Krakowie 
Zjazd okręgowy Stronnictwa laidowego, licznie 
obesłany przez zarządy powiatowe S. Ł. z AJa- 
lopolfki i Śląska. Na zjazd przybyli posłowie; 
Rataj, Brodacki, Madejczyk, Krzcitik, Stachnik, 
Steinhof, Roj, Pawłowski, Rygula, Mikołaj­
czyk, byli posłowie; Gruszka. Putek, Bobek, 
Lasocki, Szczepański, Gralińnki (naczelny sekre 
tarz Komitetu W ykonawczego Stronnictwa), 
Wójcik, icd. „Piasta11 Bielenin i szereg przed, 
stawicieli S. L. z powiatów.

Przewodniczył wiceprezes Zarządu Okręg. 
S. L. pos. Pawłowski i Putek, sekretarzował b. 
poseł Gruszka.

Sprawozdanie organizacyjne, z którego w y­
nika. że Stronnictwo Ludowe rozwija się i zy ­
skuje nowych członków7 złożył p. Pawłowski. 
Referat polityczny w yylosił dr. Putek.

Nad referatami rozwinęła się ożywiona dy­
skusja, w której zabierali glos prezesi organi- 
zaeyj powiatowych Stronnictw:’.. Sekretarz ge­
neralny N. K. W. dr. Grabiński nakreślił plan 
pracy na przyszłość. Niezwykle mocne stano­
wisko w sprawne taktyki Stronnictwa zazauczył 
poseł Mikołajczyk, prezes N K. W. Ton prze­
mówień delegatów byl opozycyjny. Rezolucje 
uchwalone jednomyślnie omawiają wybory s a ­
morządowe i sprawę amnestji dla więźniów po­
litycznych. Na zjaździe omawiano sprawę na­
wiązania kontaktu z innemi stronnictwami opo 
zycyjnemi w związku z wyborami do Sejmu.

Dokonano wyborów nowego Zarządu Okrę­
gowego na rok 1935 w składzie następującym: 
prezes Wincenty Witos, urzędujący prezes b. 
poseł Gruszka, wiceprezesi pos. Pawłowski i dr. 
Putek, sekretarz poseł Brodackł, skarbnik b. po 
seł Bobek.

Zjazd ten stwierdził tendencje opozycyjne 
w łonie Stronnictwa Ludowego na terenie Mn 
łopolski i w jego władzach.

-OQO-

rolacli : 
szy tenor

Składki złożone w Adm.,,"' “  J “
, r  . .  . „  , Na Macierz Szkolną w Gdańsku Bogska zlo

Na Bursę Ks. Kuznow icza: Bogska z. 2.oO.  ̂  ̂ 9  ^

Na Kuclmię Siostry Sar.iueli Bogska 7,1. 2.50 ‘ >ja Powodzian Bogska zł. 5.
Na Gimnazjum Polskie w Bytomiu Bogska Na Arcybiskupi Kom itet Ratunkowy ks. By-

ziolYch 2.50. lica, Myślenice zł. 10, Kuskowie zł. 1.
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■POSKONflŁP. CIASTO
7to : I U ASTA

np e«*e Pa ni  tylko na proszku do p i e c z e n i a  
r r v f l ,  który nie pozoitawia przykrepo posmaku 

■w eieście.

Fabryka djetetyczna Dr. A. Wander S. A.
K rak ów -W arszaw a.

naw
G IE łD A  WARSZAWSKA.

W arssawa, 17 1?. (Telof.) Giełda dewizowa: 
Belgja. 123.90. K openhaga 110.90. Londyn 20.21. 
Nowy Jo rk  5.29, P aryż 31.94. P raga 22.1 2. 
S zw ajearja 171.60. cztokliolm  135.11. W iochy 
45.34. Berlin 219.81. Tendencja. niejednolita, 
obroty raniej niż średnie: do lar prywatnie 5J8B, 
rubel zło ty  4.5S, .łolar 8.91. m arka 197.BO. funt 
szterlingów  26.26.

Papiery procentowe; Budowlana, 45.50. s ta ­
bilizacyjna GS. preinjowa dolarowa 53.25. kon 
w ersy jna 66. lis ty  i obligacje banków państw o­
wych bez zmian.

Akcje: B.uik Polski 9:1.75. Węgiel 13. Lii 
pop 10.15. SHirae.howice 12.60. H tberbnsch 38. 
T endencja dla pożyczek państw ow ych przewa- 
żnie u trzym ana, dla li.-tów z.a-stnwnyeh słab­
sza, d la  akcyj niejednolita, śląska dolarowa 
67.25.

KIEDA PRZYSŁUGUJE MORATOR.1UM 
MIESZKANIOWE?

Warszawa, 17 12. (Tefed'.) Izba II Cywilna Są 
du Najwyższego ogłosiła nowe doniosłe orze­
czenie w spraw ie przysługiw ania m oratorium  
m ieszkaniow ego bezrobotnym lokatorom  m a­
łych mieszkań. Sąd Najwyższy orzekł, że przy. 
znanie moratorjuiu mieszkaniowego może na- 
stąpić tylko w toku postępowwnia egzekucyj­
nego ale nie w czasie sporu o rozwiązanie lub 
wypowiedzenie sto' unku nainiu mieszkania

PRZĘDNA POTANIEJE.

W arszawa, 17. 12. 'Telef.) W dniu I-go 
stycznia rozwiązana będzie umowa kartelowa 
wytwórców przęozy bawełnianej. Wpłynie to 
niewątpliwie na potanienie artj kułów odzie­
żowych.

G iw a  przyszłej wojny lotniczej i gazowei.
Paryż, (PAT.) O statnie zebranie p le m rn r  

-K ongresu  Obrony Pokoju", na którem  p rze ­
wodniczył prezes unji federalnej b. tofc?Jiitąn- 
*ów Pichot, poświęcone było sprawie wojny lot 
niczej i zapobieganiu wojnie

Prof. L nngerin  w dluższi m przemówieniu 
przedstaw i! okropności wojny letniczej. Mów­
ca w skazał na słabość istniejących środków’ 
obrony czynnej i na niewystarczaja.cą wartość 
obrony biernej, podkreślając równocześnie, iż 
postępy techniki fabry Racji gazów czynią

BFZUŻYTECZNEMI WSZELKEE MASKI 
I SCHRONY,

gdyż #olem skutecznego zabezpieczenia ludno­
ści przed atakam i nheniibznonii należałoby' skon 
struow ać seti-oijj posiadające batonow e ściany, 
gm bości 4 i pól metrów. Obecnie istniejące kon 
wencje m iędzynarodowe, które zakazują boni 
bardow atna letniczego są n iew ystarczające, — ; 
W tych w arunkach możliwe są 2 stanow iska,

albo zgodzić się na togo rodzaju sylwatfję i

PRZEKSZTAŁCIĆ PAŃSTW A W FORTECE,

albo też starań  się w sposób skuteczny o roz­
wój idej pokoju. Prof. La-nge\ in opowiedział się 
za zniesieniem prywatnej fabrykacji broni, fa­
brykacji masek przeciwgazowych i betonowa­
nia używanego do obrony biernej. Nasiepniu 
powinno się zrealizować idee rozluKijenia.

B, m inister lo tn ictw a Cot dom agał się od­
dania lotnictwa do dyspozycji międzynarodowej 
władzy. Pociągnie to za sobą zniesienie lotni­
ctwa wojskowego w poszczególnych państwach 
i zastąpienie lotn ictw a cywilnego i handlow e­
go międzynarodeiwc.m. Należy' oczywfficie zor­
ganizować międzynarodową policję lotniczą.

Zebranie przyjęło rezolucję, domagającą, 
się energicznego wystąpienia rządu francuskie­
go w Gene-wie, w celu stopniowego usunięcia 
niebezpieczeństwa wojny lotniczej.

 6v----------

Kruap złożył przewodnictwo niemieckiego crzęnysłii
Berlin, 17. 12. (PAT). Znany przemysłowiec, 

na dr miski Krupp won Boklen mul Hnlbaeh, pia­
s tu jący  dotychczas urząd prezydenta organizacji 
stanów ej przemyski, ustąpił ze swego stanowi­
ska, składając równocześnie kierownnetwo gru 
nV gospodarstwa rękodzielniczego, wmliodzącej 
do organizacji ogólnostanowej. Prośba o dym i­
sję została  przez kom isaryczuogo min. gospo­
darki Rzeszy' dr. Schachta przyjęta. W liście 
pożegnalnym  min. dr. Sehncht stw ierdzając, iż

K rupp ustąp ił na w łasną prośbę, podkreśla jego 
zasługi dla państw a naród.-socjal. i w'yraża n a­
dzieję, że unrod. socjalista będą mogli liczyć 
.również w przyszłości na współpracę Kruppa.

K ierow nictwo t. zw. grupy przemysłowej w 
ramach organizacji stanow ej, k tórego  przyję­
cia Krupp odmówił powierzone zostało dotych- 
czasbwTirni kierownikowi i-zby gospodarstw a 
Rzeszy, prezydentow i izby przem ysłowo-handlo 
wej w H annow erze Ewaldowi Heckerowi.

W. BRfiMOWICZ MAGAZYN BŁAWATKY I KONFEKCJA 0AM5KA
Kruków, u lica  S zczep ań sk a  1. — T e le fo n  120-64.

Air

Przyjaźń litewsko-łotewska.
Ry ga, ;PAT) P rasa podaje, że szef litew­

skiego sztabu generalnego pik. Rasztikis w cza 
sie swego pobytu w Rydze zaprosił do Kowna 
naczelnego dowódcę armji łotewskiej gen. 
Rerkiss. Przed w yjazdem  z Rygi płk. Iłasztillds 
ośw iadczył przedstaw icielom  prasy , że w cza­
sie swojej w izyty m iał możność, zapoznania się

Spw>ety zwróciły Rumunji
platynowe wzory miar.

Bukareszt (PAT) Poset sow iecki O strowskij 
przybył do m in is te rs tw a spraw  zagranicznych, 
gdzie zwrócił podsekretarzowi stanu Radules- 
cu w sposób uroczysty ewakuowane podczas 
woiny do MosKwy platynowe wzory metra i 
kilograma, należące do rumuńskiego państwo­
wego urzędu miar i wag. F a k t ten  wywołał tu 
bardzo  dodatn ie u rażen ie  i je s t kom entow any  
jak o  zapoczątkowanie zwrotu rumuńskich skar 
hCrw materialnych i kuituralnych, wywiezionych 
do Rosji. ■

Jeana biuro prasowe w Holandji.
Z Hagi donoszą o bardzo znam iennej uchwa 

łe  holenderskich w ydaw ców  pism codziennych. 
Oto m ianowicie postanow ili oni utw orzyć jed­
no wspoine biuro prasowe n a  w zór Szwajcarji, 
jako  źródło inform acyj k rajow ych i zagranicz­
nych. Biuro to przyjm ow ać będzie również do­
niesienia urzędowe, zachowując jednak  całko­
w ita niezależność od rządu. W szystkie w tej 
chwili istn iejące w Holandji agencie prasowe 
zlikwidują się w czasie najbliższjmi.

Ta dobrowolnie w prow adzona ,.jed.nolitość“ 
je s t niewątpliw ie objawem znamiennym 
p ’iwem jest też. ezy jej sku tk i będą dodatnie.

przyszłości pomiędzy armjami obu krajów ina 
być dokonywana wymiania oficerów, tak jak 
to ma obecnie miejsce m iedzy Łotwą a Estonją 
które związane są sojuszem wojskowym.

Zarów no w w ywiadzie prasowym , jak  i w 
przemówieniu, w ygłoszonem  podczas bankietu , 
pik. R asztik is wielokrotnie podkreślał tradycyj 
ne węzły, łączące Litwę i  Łotwę z okresuniety lko  z organizacją, i życiem arm ji łotew­

skiej, ale również poruszenia z czynnikami łojjw alk  o niepodległość kraju 
tewskieroi pewnych konkretnych tematów'. W ----------y ;x

Olbrzymi orogram robót publ. w Ameryce
W aszyngton, 17. 12. (PAT.) S ekretarz  s ta ­

nu spraw  wewn. za.pow iedział, że plan odbu 
dowy, który rozpoczęto opracowywać przed ó 
miesiącami jest prawie zakończony. Dnia 28 l i­
stopada został on przedstaw iony Rooseveltowi,

k tó ry  go przyjął. Przew iduje on 6 -letni pro­
gram robói. W  czasie tego okresu rozpoczęte 
będą wielkie roboty, których w ykonanie będzie 
w ym agało od 10  do 30 la t Olbrzymie sumy 
m ają być w ydane na rozwój lotnictw a.

Protestacyjne wiece Niemców
w związku z incydentem w Saarze.

Londyn, (PAT.) P rasa londyńska obszernie j jechali samochodem Justice‘a, poczem nastąpi-

----------:0 0 c:--------- -

W YLEW  TYBRU.

Rzym. (PAT). R zeka Tybr wylała, zalew a­
jąc n iek tóre n iżej położone okolice Rzymu. 150 
osób ew akuow ano.

DYMISJA INSPEKTORA BONNY.

Paryż, (PAT). Inspek to r Bonny, przed k i ­
t u  dniami wypuszczony prowizorycznie na wol 
nośe, obecnie złożył podanie o dymisję ze sta­
nowiska inspektora Surete National.

omawna incydent w zagłębiu S aary . którego 
spraw cą był kapitan angielski Justice, kieru­
jący  policją m iędzynarodow ą w' pogrardcznem 
m iasteczku Homburg. Z zamieszczonych przez 
hz^nn ik i szczegółów w ynika, że w nocy z so- 

' boty  na niedzielę Justice był w’ kawiarni „Thea 
ter Cafe" w tow arzystw ie szefa policji zagłę­
bia S aary  A nglika injr. llem sley‘a  i kilku in ­
nych A nglików , w tej. liczbie przybyłego do 
Justiee ia  w gościnę lorda Aylesforrla. Całe to­
warzystwo było bardzo wesołe i tak hałaśliwe, 
że spowodowało zatarg z obecnym w kawiarni 
znanym przywódcą antyhitlerowców księciem 
Loewensteinem, który w yraził głośno zastrze­
żenia przeciw zachowaniu się Anglików będą­
cych widocznie pod wpływem alkoholu. Ks. 
Loewenstein udał się natychmiast w nocy ze 
skargą do prezydenta Kno.\a. W ówczas Ju s ti­
ce w raz z lordem  Aylosfordem w towarzystw ie 

jednej Niemki szybko opuścili kawiarnię i od-

Dziś na e k ra n ie  teatru sflietinsoo „ U C IE C H A "  Starowiślna 16.
Wielki film niesamowity — sensacyjny. — Wytwórni Universał — twórczyri 

F ran k en ste in a  i Niewidzialnego człowieka

P< iR Y S  K A R I  ^ F F  o r a z  B ć Ł B. L U G 0 5 I
dwaj arcymislrze maski, po raz pierwszy razem w' filmie

C Z A R N Y  H O-Y
Dramat według utworu E093T3 A i [ ? n a  P o G . — Ponadto dodatki i kromka

la w iadom a katastrofa.
Dzienniki zaznaczają zresztą, że Ju stice  je s t 

znakom itym  kierowcą wyścigowym  i  często 
brał udział w w yścigach samochodowych. J u ­
stice został przez p rezyden ta  E ro x a  natycb 
miast zawieszony w urzędowaniu. O czekują tu , 
że szef policji zagłębia S aary  m ajor Hemsley 
zgłosi swą rezygnację

Dzienniki opisują również w iece protestacyj 
ne, odbyte w czoraj w Saarze, n a  k tó rych  ze 
s tro n y  przywódców hitlerow skich padły ostrze 
żenią pod adresem Anglików, że Niemcy nie 
dadzą się traktować jak murzyni.

Szczegóły zajścia w Saarbmecken.
„D aily Mail“ w swern w ydaniu paryskiem  

podaje, żc w samochodzie bpt Ju s tice ‘a, spraw  
cv  zajścia w S aarb ruecken  znajdow ali się 
loro Ayleslora i młoda Niemka Kathe Braun. 
Justice  w wywiadzie, udzielonym  koresponden­
tow i ..Daily Mail“ , oświadczył, iż anto jego, 
■wyjeżdżając n a  tro tu a r, pchnęło jakiegoś prze 
chodnia. k tó ry  wrpadt n a  idącą tam tędy  kobie­
tę. Przechodzień ów pada jąc, zranił się w nogę. 
Justice, ja k  w yjaśnia, zanroponowal natych­
miast osobnikowi temu odszkodowanie w wy­
sokości 30 franków. Tymczasem z pobli A i Oj 
kaw iarni tłum nie wylegli ludzie, pow itało zbie 
gowisko. Tłum przeszkadzając Ju«ti«>e‘owi od­
jechać i zarrzym ująe go do przyjścia policjan­
ta  przybierał coraz groźniejszą podstawę. —  
W ówczas — oświadcza Justice  —  u yd obyłem 

i rew olw er i strzeliłem  w ziemię. Gdy miał 
paść drugi strza ł tłum  zaatakow ał mię. wy 
lywająlc rewolwer.

 0O0-------- »

Plebiscyt w warszawskiej ubezpieczalni.
Warszawa. 17, 12. (Telef.) Porzucony przed 

niejakim czasem piojekt zarządzenia wśród u. 
bezpieczonych ubezpieczalni warszawskiej ple­
biscytu. w którym  glosujący nreliby wypowia­
dać swa opinję o lekarzach, został na nowo 
podjętj , W w yniku plebiscytu mieliby być u- 
trzymani na stanowiskach w ubezpieczalni war 
szawskiei tylko ci lekarze, za którymi opowie 
się conajnmiej 1.000 ubezpieczonych Szczegó­
ły i sposub przeprow adzenia tego plebiscytu 
nic. są jeszcze opracowane.

IV kolach lekarskich  zw racają uwagę, żo 
podobne pleniscyty chorych były stosowane 
dotychczas tylko w Rosji sowieckiej. W leczni­
cy przychodnie.) w Moskwie w salach przyjęć 
wywieszony jest spis ordynujących lekarzy z  

j dopiskam.. którzy z nich uważani są za rekor- 
1 dzistow w swoim zawodzie, a którzy za inu- 
J lująeycb jedynie leczenie. Ocenę wiedzy i pra­

cy’ lekarzy ustalono na podstawie opinji cho­
rych. Za przyczynią lekarzy  warszawskich 
w strzym ano niedaw no realizację tego plebiscy­
tu, obecnie na nowo podjęto ten pomysł.

Czyje wpływy p rzew ażą?
ROZBIEŻNOŚCI MIEDZ5 MINISTERSTWEM 
SKARBU I ROLNlCTtt \  \  TLE ZARZA

DZEN ODDŁUŻENIOWYCH.

Warszawa, 17. 12. T oief.). W  kolach poli­
tycznych utrzymują, że prace nad przygotow a­
niem rozporządzeń wykonawczych d j przepi­
sów  oddłuźeiriawyoli w rolniftw  ie ,ą hamowa­
ne w wysokim stopniu wskutek rozbieżności po 
glątiow' między ministrom Skarbu Zawadzkim 
a ministrem rolnictwa i reiorm rolnych Ponia­
towskim. Różnice te podobno idą bardzo da­
leko i niewiadomo która strona zw \ cięży. Po­
dobno za poglądem  min. Poniatow skiego wy­
pow iada się premjer Kozłowski i są szanse, że 
zapatrywania ministra rolnictwa wezmą górę, 

 o o g o o — -------
A w a n s e  n r z ę d n a c z e .

Warszawa, 17. 12. (Telef.) Z początkiem  
przyszłego m iesiąca m ają być zastosoieame w  
urzędach państw ow ych awanse urzędnicze, któ 
re zostały przywrócone w lutym po wejściu w 
życie nowych przepisów uposażeniowych. Pier* 
wsze aw anse zastosow ano w lipcu b. r.

RADA M. ŁODZI WYBIERA PRtZYDFNTA.
Warszawa, 17. 12. (Telef.) W e czw artek 

rada m iejska w Łodzi dokona wyboru prezv. 
denta. Pogłoski o rzekomem zwróceniu się do 
b. prezydenta, Rzplitej prof. W ojciechowskiego, 
by objął stanow isko prezyden ta Lodzi, nie po­
tw ierdzają się.

&o z a n r a ^ r c ię c iu  f i r c  . i £ i

Prof. Pot w Colloge de France.
Zgrom adzenie profesorów  College de F ra n ­

ce, dając w yraz uznaniu dla działalności nau­
kowej prof. Stanisławm K ota, postanowiło za­
prosić go n a  cykl w ykładów  z historii reform a­
cji ze szczególnem uwzględnieniem arjanizm u.

Odpowiednie zaproszenie zostało już w ysła­
ne n a  ręce prof. K o ta  przez jer.crałnego adm i­
n istra to ra  College de F rance, prof. Bcdiera.

W ykłady uczonego polskiego odbędą się ze 
znanej fundacji Miclionisa, z k tó re j w ykładali 
już uczeni te j m iary, jak  prof. .lo rga.i F iusteui, 
lecz dotychczas nie k o r /e s ta ł z niej żaden nczo 
ny polski.

Mięso przywożone z prowincji 
musi być badane.

Z uwagi na wzmożony przywóz mięsa i wy* 
robów w ędliniarskich w okresie przedśw iątecz­
nym z prowincji do K rakow a, W ydział Zdrowia. 
Publicznego Zarządu Miejskiego zwrm-a uwmgę 
w szystkim  zainteresow anym , że przywiezione 
mięso i w yroby w ędliniarskie bez względu na 
iloćć. jakość i ich przpznaczenie należy zgła­
szać w Urzędach poborowych na rogatkach lub 
w urzędzie poborowym na dw orcu głównym do 
kontro li sanitarnej. W razie niezgloszenia. a  ww 
krycia  takiego m ięsa lub przetworów w ędliniar 
skioh zastaną one zakw estjonow ane przez orga 
na kontro lne W ydziału Zdrowia Publicznego Za 
rządu Miejskiego i odMawiono do rzeźni miej­
skiej jako przemyt.

 ono  •
NEKROLOGJA.

POGRZEB ŚP. STEF. STRZELB1CKIEGO.
długoletniego m etiam paża -G łosu N arodu1’, od 
by ty  wczoraj v  poniedziałek na cm entarzu r a ­
kowickim . zgromadzi! Imanych przyjaciół, 
w -pólpracow iuków  i rodzinę zm arłego. K on­
dukt. prowadzi! K-. red. P : >vowarczyk przy 
udziale prepozyta paraf. św. F lorjana, Ks. p ra ­
łata dr. B. Niemczewskh go.

i
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M. Cl. EBERHART.

OFIARA CHIRURGA.
Towieść amerykańska.

Przekład autSrysoWamr.

ROZDZIAŁ' I.

Przede m ną sz ła  w g ó rę  p e rsp e k ty w a  
k la tk i schodow ej: c iem na, p o ły sk liw a  b a lu ­
s tra d a  i sze ro k ie  s to p n ie  w ynurz .a jące się z 
c ien ia  u sz c z y tu  k o n d y g n a c ji, g dz ie  od b im  
k a  p ro m ien ia ł k rą g  zie lonego  św k itla . Gclio 
d y  b y ły  s ta re , s to p n ie  b a rd z o  n isk ie , szero ­
k ie . w y łożone  ja k im ś  gum o w y m  chodn ik iem  
tłu m iąc y m  odgłosa k ro k ó w . Z ac zy n a ły  się 
n a  p a r te rz e  p rzep y ch em  orzechow ej, rzeźb io  
n e j k o lu m n a d y  i sz ły  m o cno  w g ó rę  w ijąc  się 
ost.ro. lecz z g o d n o śc ią , ko lo  p rze c in a jąc y ch  
się k o ry ta rz y  p o szczeg ó ln y ch  p ię te r , w łąc z­
nie d o  trzec ieg o , czy li o s ta tn ie g o . "W chodząc 
po nipli o trzy m y w a ło  się  p rze k ro jo w y  rz n t 
o k a  n a  życie ca łeg o  sz p ita la , szum iące o k o ­
ło z a k rę tó w  ściszoną, leicz w y tęż o n ą  ruch li­
w ością.

Za tem i sc h o d am i k n d y  się w  g łęb i d ro ­
gie. w ąsk ie  i o d ra p a n e , w io d ące  7. p a r te ru  
d o  su te ry n . Z trze c ie g o  p io tra  zaś że lazne 

•schodki p ro w a d z iły  n a  d ach . O prócz scho­
d ó w  b y ła  n o w o cz esn a  w in d a  łą c z ą c a  p a r te r  
z o s ta tn ie m  p ię trem . N ie lub iłam  te j a u to ­
m a ty cz n e j w y g o d y , p e łn e j k o n ta k tó w , g u ­
ziczków . lam pek  i u rz ą d z e ń  a la rm o w y ch  n a  
w y p a d e k  n ie b ez p iec ze ń s tw a ; d en e rw o w a łam  
się w strzą sem  ja k im  sy g n a liz o w a ła  z a trz y ­
m an ie  się  n a  w sk azau em  p ię trze , nim  się

jeszcze o tw o rzy ło  złocone d rzw i k a b in y  i 
ja d ą c  n ią  n ie  sp u szcza łam  o k a  z dużego  czar 
n e g o  k o n ta k tu  z n ap isem  ..H am ulec od w y ­
p a d k u 11.

— C obym  zrobiła , m y śla łam  nerw ow o —  
g d y b y  ta  d ja b e lsk a  m a sz y n a  u tk n ę ła  m ię­
dzy' p ię tram i?  C zybym  w ogóle  zd ąży ła  co 
zrobić.

W in d a  b y ła  w ąsk a  i d łu g a , za s to so w an a  
d o  w ym iarów ' sz p ita ln eg o  w ó z k u j  do  p rz e ­
w ożen ia cho rych  i la k  c icha . ze w zg lędu  n a  
p rzeznaczen ie  g m ach u , że w kory tarz.acli le ­
dw ie się ją  sły sza ło . G dy s ię ,z ja w iła  na 
d an em  p ię trze , sy g n a liz o w a ła  sw o je , p rz y ­
b y c ie  < zerw onem  św ia tłem , sączącem  się 
p rzez m atow o o św ie tlone  drzw i

.lak  ju ż  zn azn aczy iam . n ie  lub iła tn  w in ­
dy i w o lałam  się  p o słu g iw ać  schodam i.

ł ty m  razem  szłam  n a  górę-, su n ą c  ręk ą  
po po ręczy , w y ślizg an e j od la t niozliczonem i 
d łońm i, n ib y  p ac io rk i ró żań ca .

Szłam  n iosąc p ak iec ik  d la  P io tra  Mela- 
d y ’ego. N oc b y ła  d u szn a , g o rą c a  ja k  to  z 
po cza tk ip m  lipca.

N iefortunny ' b y t dzień . k ie d y  p rzy ję łam  
ro k u  tem u  s ta n o w isk o  g łó w n ej p ie lęg n ia rk i 
w e w schodn iem  sk rzy d le , na d ru g iem  p ię ­
trze  w  szp ita lu  im ien ia  Mela<lv!eg a . P o d ję ­
łam  £ ię p rz y k re g o  zadan ia  g d y ż  le cz ą  się 
tu ta j  b o g ac i p ac jen c i, sk ło n n i p o d łu g  d o k ­
to r a  K u n c e a  do  g ry m asó w , a  p o d łu g  m nie 
do d ja b e lsk ich  w y b ry k ó w . N ajgorszy ' b y w a  
ten  d ra g i d y ż u r  m iędzy' pó łnocą a śwdtem.

K ied y  IJio tr  M ełady , ja k  w iadom o, g ło ­
w a Z akładów ' C hem icznych  „M elad y “ , w n u k  
za ło ż y c ie la  s z p ita la  i p rezes szp ita ln e j rady ' 
n ad zo rcze j, p rz y b y ł w  lip e u  do nas. jako  
p a c je n t d o k to ra  H a rrig a n a  i zażąd a ł, żebyrm

ja, S ara  K ea te  w zię ła  go  p o d  sw o ją  Opiekę, 
u lo k o w an o  go n a  moim  oddzia le . 7 ,reszta  w  
k ażd y m  w y p ad k u  b y łby  p rzy szed ł n a  ten  
oddział. J a k o . że chodziło  o P io tr a  M e la d y e  
go. dopuszczono  do pew nego  roz luźn ien ia  
dyscyp liny ' szp ita ln e j i obe jśc ia  regu lam inu . 
Dr, K u n ce  w y d a ł za rząd zen ia . N an c y  P a g e  
ob ję ła  zastępczo  m oje funkcjo  pod m oim  nad  
7.0 rem . a  ja  p rzeszłam  pod  rozkazy ' P ;o tra  
M (dady:ego.

D ziw na fa tah io ść  zd a rzy ła , że je d n o cz e ­
śnie przyhy la. do n aszeg o  sz p ita la  je g o  có r­
k a  Dioim M ełady  (zam ężna ze - s try je c z n y m  
b ra te m ) w' celu . ja k  g łosiła  p lo tk a rsk a  fam a, 
u trw a le n ia  nnzw b a i fo rtu n y . P a ta ln o ść  i 
o-jtrp porltżonje słoneczne.

Te.sam a fa ta ln o ść  w zw iązku  7 n iech ęc ią  
do  p rze s trzeg a n ia  przepisów ' ruchu , sp ro w a­
dziła  do p oko ju  obok  P io tr a  Tnę H arig a n . ze 
z łam a n ą  p raw a rę k ą  i w y b ity m  zębem . N a ­
w iasem  m ów iąc m ia ła tś lic zn e  zęby'. P a o k a rd  
d łu g i ro a d s te r . św ieżo n a b y ty , zab ran o  do 
g a ra ż u  celem  g ru n to w n e j rep a ra c ji. In a  m ia­
łu na ciele p a rę  n ieok reślony  cli b lizn  daw n ie j 
szego  pochodzen ia , a le  to  n ie  m a n ic do 
rzeczy . D r. I la r r ig a n  s ły n ą ł z g w ałto w n eg o  
u sposob ien ia , a  zw łaszcza, n ie  to le ro w a ł wv- 
b iy k ó w  dużo  m łodsze j żony.

A w ięc b y ła  c icha u p a ln a  noc lipcow a. 
W e w schodniem  sk rz y d le  rezy d o w ali P io tr , 
D ione Meladyr i In a  H arrig an . L illian  A sh do 
g lą d a ła  re k o n w alesc en ta  potyfnsow w go w  
p o k o ju  n a w p ro s t Tny, a- O ourtnoy  M ełady. 
m ąż i zarazem  kuzym D iony , jeg o m o ść  z n a ­
ny' z n iezb y t dobrej opinji, k rę c ił się  po  k o ­
ry ta rz u , z a g lą d a ją c  to  do żony', to  do  te śc ia . 
J e g o  zim ne, zm ęczone oczy' z d a w a ły  sie p a ­

trzeć jednakowo obojętnie n& Świat, szpital 
i prywatne sprawy.

Już cały dzień był duszny i dziwnie par­
ny, najgorszy z Jdłku dni niesłychanych upa 
łów, jakie spadły na miasto. Termometry 
szły wgórę. Do szpitala zwożono ofiary po­
rażenia słonecznego, a my, pielęgniarki, le- 
dwieśmy panowały nad strasznie rozstroju- 
nemi nemami. Dwa pierwsze dni byp je­
szcze znośne, zato trzeci, wtorek, siódmego 
Jipca, przyniósł z sobą niezwykły nastrój 
psychicznego rozprężenia. W samem powie­
trzu czuć było niepokój. W ciągu dnia za­
szło sporo drobnych wypadkowe upuszcza­
no termometry, rozlewano lekarstwa, iryto­
wano się z pow-odu przeciekających worków 
od lodu. Nancy' posprzeczała się z panną 
Ash o jakieś zawieruszone prześcieradła, a 
dr. Kunce warczał dokuczliwie na wszy st­
kich. .Ta zmagałam się od rana z hólem gło­
wy. Pomimo, ze dochodziła już dziewiąta, 
wieczorem, upał nie osłabi i w długich ko­
rytarzach i wysokich pokojach stało nieru­
chome. parne powietrze, nie poruszane naj­
lżejszym orzeźwiającym powiewem.

Znalazłszy się. na drugiem piętrze, przy­
stanęłam. żeby' odetchnąć. Otaczała mnie 
upalna cisza. W kierunku zachodnim cią­
gnął sio długi korytarz oddziału dziecięce­
go, a dalej w mrocznej perspektywie, male­
jącej w' zupełną ciemność — gole szaro-bia 
łe ściany' z czarnemi prostokątami drzwi, 
nad któremi migotały czerw o n e światełka 
lampek sygnałowych. To bvł oddział dla 
biednych-

(Ciąg dalszy nastąpi)

Na nadchodzący sezon, po zni- 

cenach Z A B A W K I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  oraz 
w szystk ie  dotychczas p r o w a ­
d z o n e  artyk u ły , poleca, firm a: 
STEFAN PO ISĘ dSK I o b e e m e

ul. Floriańska 34
. . . . . .

Motel Gwiazdkowe!
Zł.

Bandrewski Jerzy, Rajski ptak. — Powieść . , 3.50
Bobrowska S., Janek w legionach. — Opowia­

danie ala m ło d z ie ż y ....................................  2 .—
Jachnwioz S., Powiastki i bajki — karton , . 3.—

„ Wiersze i bajki . . .  „ . . .  3.—
Kilarski J., Biały król Gonawy. — Dzieje po­

laka wśród murzynów Haiti.......................  2.50
KossaK-Szezucka Z., S. O. S. — Powieść . . . 2.50
Leighton R., Kiddi dziecię obozu. — Powieść

dla m ło d z ie ż y ...................................... karton 4 50
Lutosławska I., Małżeństwo Zazy. — Powieść . 5 50
Mezgar M., Monika jedzie na Madagaskar.

Powieść dla m ło d z ie ż y ................................  4.50
Miiaszswskl W., Dusza domu. — Nowele . . 3 50
Pannenkowa ł., W ięzy. — P o w i e ś ć ........  4.50
R en to w n a  M ., Maryjka. —  P o w ń ś ć ..........  2t50
Roslnkiewlcz K., Sam. — Powieść dla młodzieży

k a r t o n ................................................................ 3.50
Szczepkowski J., Synowie buntu. — Powieść . 2.50
Zakrzewsku H , Zaklęty dwór. — Powieść dla

m ło d z ie ż y ........................................................... 0.—

W ielka zniżka cen beletrystyki i księżak dla młodzieży 
wydawnictwa Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu. 

Katalogi na żądanie bezpłatnie.

wgsiiła

fó& bAtia Krakowska,
f fr fh ó w . św. I r a j t a  !3.

iiRiBE, kiiWSty,
Koszule, Szale, Ręka­
wiczki, Bielizna ciepła. 

Kamizelki, Pulowery 
Najtaniej Jedynie!!!

Kraków, ul. Brodzka 13,

Pfifctoraliki,
koloraiki

numowano dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękaw iczk i 

skarpetki, kapelusze,

po leca:

ROMAN

K ra n ó w , 

uiica Florjańoka 40

FORTEPIANY-PIANINA F I S H A R M O N I E  
W Ł A D Y S Ł A W  B O L O N S K I

K S S m O W , m  S tV . fc N N Y  3 . TfcJ. 1 » 4 5 5 .

lipcowy pod gwaranoję 
p r a w d z i w y

P S Z C Z E L N Y
bez żad n ycfl domieszek 
wysyłamy za pobraniem 

pocztowem

3 Kg. 7 .60  zł.
5 Kg. 11.30 zł.

10 Kg. 21.—  zł.
15 Kg 3 0 .—  zł.
20 Kn. 39 —  zł.

łącznie z  zabląbowaną 
blaszanką i optatą pocz- 

town

M d m l  5 U. 5 Zł.
hic,7. ni e  z opakowaniem 

i onlatą pocztową.

S p a s ie k a *?
Trembowla Nr. 3212  

Małopolska.
Na żądanie bezpłatnie na­
uczymy naszycb odbior­
ców fa brykacji miodu do 

Picia.

E L U S 2 E
dla Przewie!. Duchowień­
stwa poleca kapelusznik 

damski i męski
JA N  K f J R lY ś J Ł ©
Kraków ul. Sw. .Jana 12, 
również wykonuje wszel­
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce- 

n- nii-kie.

BTOUJ K A N A L IZU J
rurami 

F a b r y k i  M a r y  w ól w

Ib N A K C H IT A  C E 64Ą
C«fflS«8 w  Z le łe n k a th  

p o d  K r a k o v a m .

Kupuj
PŁYTY P5EK-1RSKIE
S wszelkie wyr-rby szan. s>*o

n s l l e p i i e j  J c k t ł d

z fabryki Marrwil w

CENT RRLNE B I U R A  FABRYK
w w gadomiu 5 Sucheawioiwfe

ICraków. Basztowa 17.
T e la fo n  N r .  1 1 2 -4 9 .

e s

Kom ornik 
Sądu Grodzkiego 
w  Myślenicach, 

dn ia 14. grudnia 1934.
Sygn. Nr. Km 290''34.

Obwieszczenie.
K om ornik Sadu G rodzkiego w M yślenicach 

obwieszcza, że w  dniu 29. stycznia 1935 o 
goil/.inie 9.30 odbędzie się w Sądzie GrodzJdm 
w  Myślenicach w sali Nr. 3 publiczna sprze­
daż nierochom ości lwh. 30 ks. gr. gm. kat. 
T rzem eśnia ohj. .Jędrzeja i Marji Gogiolów 
w łasnej o obszarze G morgów G8 sążni sk łada­
jącej się z parć. grunt, i parc. bnd. z domem 
drew nianym  i stodołą. Cena szacunkow a całej 
realności w raz z przynależniościami wynosi 
Zł. 5.570. — Najniższa oferta wynosi Zł. 
3.713.33. poniżej k tórej -sprzedaż nie nastąpi. 
K ażdy  kupujący winien przed rozpoczęciem 
licy tacji złożyć wadjum w w ysokości Zł. 557. 
A kta spraw y można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Myślenicach w term inie dwóch 
tygodni przed sprzedażą.

Kom ornik Sądu Grod/.kiego w Myślenicach 
(—) Feliks Winkler.

W B S B B im a a M f lE a i i g f f lB a B I
2 ł ó i  s k ł a d k ę

n a  p o w e d d a n !

H$lQ ŹKi i  M C ,
ro htbiloteh, c/ciern pa prezema. 
jjwtnzdwowe 1 do prywalnej lehfuru
1) Księga p r m łó r  I cytatów stron 353

Cena księgerska zł. 6 . -
2) Ks a ’ złotych myśli 2 tomy stron 538 i 53B

Cana księgarska 15.50
3) Księga dowcipu I humoru 2 tomy stron 633 i 65S

Cena księgarska 17.50
4i Antologia polska l tomy stron 520 i 483

Cena ks^garska 13 50
Do nabycia w księgarniach U jctora 20% taniej. 
Ks. Stan. J. Kapelan.Zebrzydowice Poczta: Kalwaria ll.

»•
. .-i*- i! V 1*  i ' i

* ^  UWfłf i :, 1........... . N

ł* rlii poi! jiynu v MieliHo
zaczną się 28 grudnia wieczorem

Rekolekcje dla Księży
D o ro ż k a  z k o le i w Zgknpanein 2 zł. 

(godzić zgóry!)
Kossł 3b zfotych

Pozosta,ący w  p e n sjo n a c ie  mogą mieć ca­
le utrzymanie od 5 50 zf .  dzi.nnie. Położenie 
uroczo, sVonec7,ne. Kaplica, bibljoteka, łazien­
ka. — W braku Księży nrzyjmuje się świec­

kich. — Wyborne tereny narciarskie.

Wvdawca za „Głos Narodu" Ske z ojr, odpow. a .  lioieksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józel Waa-cbałowskj. Drukarnia „Głosu Narodu" pod «a.ri, B-. Fscka,


